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Żałować należy, że Koło polskie nie wydaje 
oficyalnych komunikatów po kazdem swojem po- 
siedzeniu, tak jak inne kluby skoalizowane, a 
w szczególności zjednoczona lewica niemiecka, 
która ma podobno formalnie zorganizowane biuro 
prasowe. Nie chodzi tu naturalnie o długie spra- 
wozdania z obszernem streszczeniem rozmaitych 
mów, owszem komunikat taki powinien być zwię- 
zły i ścisły, oraz ujęty w formę taką, jaką Koło 
ze względu na chwilową swą taktykę polityczną, 


dną. Komunikat taki powinien być bezzwłocznie 
po posiedzeniu rozsyłany dziennikom. Brak takich 
komunikatów wywołuje pożałowania godne niepo 
rozumienia i nie dozwala ocenić w należytem 
świetle ani akcyi Koła, przedsięwziętej w waż- 
niejszych sprawach, ani też stanowiska i wystą- 
pienia poszczególnych posłów. Brak ten staje się 
także powodem, iż w dziennikąch wiedeńskich i 
krajowych pojawiają się zarówno o przebiegu po 
siedzenia Koła, jak też o wnioskach członków 
i dyskusyach nad niemi rozmaite wersye, które 
bałamucą, a czasem nawet mogą niepokoić opinię 
publiczną. 

Uwagi te nasunęły się nam z powoda wniosku 
X. Kopycińskiego w sprawie słoweńskiego gimna- 
zyum w Cylei. Już wczoraj zwróciliśmy uwagę na 
różnicę bardzo zasadniczą, jaka zachodzi w przy- 
toczeniu tego wniosku w dziennikach krajowych, 
a dziennikach wiedeńskich. Dzienniki wiedeńskie 
wyraźnie ogłosiły, że X. Kopyciński wniósł, aby 
w razie oświadczenia się lewicy przeciw pozycyi 
- budżetowej, dotyczącej gimnazyum słoweńskiego 
w Cylei, prezydyum Koła polskiego weszło w ro- 
kowania z klubem Hohenwarta i z klubem młodo- 
czeskim, aby tej pozycyi zapewnić większość w Iz- 
bie poselskiej. W sprawozdaniach dzienników kra- 
jowych niema wzmianki o tem ewentualnem od. 


musi w wysokim stopniu, na jakiej podstawie 


0 rokowaniach z klubem młodoczeskim, jeżeli 
X. Kopyciüski takiego wniosku nie stawiał. Wy- 
padek ten dostatecznie wskazuje, jak koniecznem 
* jest ogłaszanie autentycznego komunikatu, na który 
możnaby się z całą stanowczością powoływać. 


z klubem młodoczeskim w dzisiejszych okoliczno- 
ściach już pisaliśmy. Co zaś do wniosku X. Ko 
 pycińskiego w tej formie, jak go ogłosiliśmy wezo- 
raj w naszem sprawozdaniu, to sądzimy, iż poru 


nieco dorywczy. Bardzo stanowczo występowaliśmy 
zawsze w obronie słusznego żądania Słoweńców 
i szczerze ostrzegamy lewicę, aby dobrze się za- 
stanowiła przed tem, zanim głosować zechce prze- 
ciw projektowanemu gimnazyum słoweńskiemu. 
Lewica też w sprawie tej nie powzięła jeszcze 
ostatecznej uchwały, a więc natarczywe przypie: 
ranie jej przez Koło polskie do ściany, dziś nie 


wie cylejskiej, ale jednak żadnego doraźnego ulti- 
matum dotąd nie postawił. Każdy oględny i roz- 
ważny polityk winien się liczyć z położeniem fak- 
tycznem i tego położenia nie utrudniać. Czy się 
jest szczerym przyjacielem koalicyi, czy jej wro- 


Powieść współczesna 
przez 
Jana Zacharyasiewicza. 
E 
(Ciąg dalszy). 
Pierwsze raporty były zastraszające. Jakaś ot- 


ajentów. Zasłyszane słowa i półsłówka nie nie 
zdradzały, przeciwnie, okrywały jakąś niezbadaną 
tajemnicę. Pustych żartów było niewiele, za to 
były jakieś poważne rozmowy, które kończyły się 
w zupełnem odosobnieniu na pustych, poprzecznych 
ulicach. Widoki osobiste sprawozdawców kazały 
jeszcze znaczniej pogłębiać te cienie, w jakich ta 
sprawa tajemnicza ich oczom się przedstawiała. 

Przy wyższej jednak kontroli straciły te raporty 
wiele na uroku. Przekonano się bowiem, że była 
to zwyczajna maskarada, tylko bez masek. 

Zwyczaje towarzyskie rozrosłej tak nagle sto- 
licy nie dawały uprawnionej sposobności bliższego 
zetknięcia się i poznania. Prywatne domy były 
prawie zamknięte, w publicznych lokalach nie za- 
Wsze odpowiadało towarzystwo powzietym inten- 
cyom, a teatr i widowiska oddzielały jakby żela- 
?ng kratą bogatszych od mniej bogatych. 

Jakim sposobem przyszło do tego to porozumie- 
Wanie się i zbliżenie zapomocą barw, kto to pierw- 
Szy wymyślił, kto dał hasło do pierwszego kro- 

u, a potem w pewien system to ujął — niewia- 

omo. 

Był to jakiś ruch nieświadomy siebie, odezuty 
tylko z potrzeb życiowych. Wyższe i niższe in- 
*tynkta ludzkie parły ludzi do siebie, jedna płeć 
. Szukała drugiej, aby się porozumieć, zbliżyć do 
Siebie i jeżeli to było możliwe, założyć spółkę 
Yeiowa. Biura małżeństw nie dopisywały, inseraty 
W dziennikach dawały szerokie pole mistyfikacyom 
l żartom bezcelowym. Zrazu pojawiały się na mo- 

ie tylko kwiatki czerwone. Potem, stósownie do 
*pszyeh potrzeb życiowych, rozwinięto całą tęczę 
kolorów. . 

„ Czerwony kolor oznaczał uczucie gorejące, cho- 
"la£by bez wyraźnego celu. Pączek róży oznaczał 


Ię w gwiazdy i etery, odbite czasem w szafiro- 
Wych oczach. Jasno-niebieska niezapominajka pra- 
Engla trwałej, niezem nie zamaconej, dozgonnej 

yjażni, podczas gdy fioletowy heliotrop godził 


giem, czy się z nią sympatyzuje, czy nie, to|winien być wydatny i widoczny, odpowiadający | posłani w strony niemieckie. Ze strony dobrze po-| aby kanclerz hr. 


w każdym razie trzeba się liczyć z faktem, że|naszej cywilizacyjnej przeszłości i stanowisku, ja- |informowanej piszą nam z tego powodu, że w wia- 
Koło polskie jest jej członkiem, i że, jak to juz|kie nam z prawa przystoi w monarchii; dlatego |domości tej każde słowo jest zmyślone. „Możemy 
wezoraj zaznaczyliśmy, linia: polityczna Koła wy-|tez właśnie Koło polskie potrzebuje bardziej, niż |zapewnić, że zaciągnięcie polskich rekrutów od- 
tyczoną jest wyraźmie w obrębie koalicyi. Jak | kiedykolwiek, ludzi fachowych, którzyby specyalne | było się zupełnie wedle ustanowionych w tym celu 
długo Koło linią tą postępuje, nie należy przed-|awiadomości łączyli z ogólnem gruntownem wy- 
siębrać czegokolwiek, eo choćby uboeznie zdążało | kształceniem. Nikt chyba nie zaprzeczy, że wła- |w tym roku, jak dawniej, odciągnięte ze wzglę- 
do zwichnięcia tego ogólnego kierunku polityki|śnie prof. Milewski posiada te przymioty i dla-|dów wojskowych pięć procent polskich rekrutów. 


Koła. Wolno naturalnie w Kole każdemu wstać i|tego wybór jego witamy z prawdziwem zadowo 


zażądać zmiany w polityce wewnętrznej, wolno |leniem. Dar słowa, jaki p. Milewski posiada w wy- 
zażądać zerwania z koalicyą, wolno się starać o| sokim stopniu, oraz gruntowna znajomość języka 
zdobycie większości dla swej myśli czy pomysłu, | niemieckiego, pozwolą mu niezawodnie występować |senatu dyscyplinarnego w Poczdamie, wydany 
czy parlamentarną, uznana za właściwą i dogo-|ale trzeba unikać zarzutu, iż nie opuszczając na|ezesto w imieniu Koła polskiego w dyskusyach|w głośnej sprawie byłego kanclerza w Kamerunie 
pozór dzisiejszej zasady postępowania, działa się | parlamentarnych, zwłaszcza gdy chodzić będzie | Leista. Przypomnimy pokrótce fakta, będące pod- 
tak, aby ja zwiebnaé, a nawet zniszczyć. Taktyka|o zajęcie i naznaczenie stanowiska w wielkich |stawą procesu. Leist został mianowany w r. 1890 
Koła polskiego musi być zawsze wyraźną i sta-|kwestyach ekonomiczno finansowych, lub wtedy, | kanclerzem, czyli starszym sędzią w Kamerunie. 
nowczą, ale nie powinna być drażniącą i prowo-|gdy prędka, cięta replika jest koniecznie potrze- | W lipcu 1893 roku gubernator Kamerunu Zimmer- 
kującą. Wytrawny i doświadczony polityk nie sta-|bna. Tak więc przybywa naszej reprezentacyi |man wyjechał na urlop, a zastępstwo po nim 
wia przedwcześnie kwestyi spornej na ostrzu | prawdziwa siła, a nie wątpimy, że prof. Milewski |objął Leist. Wówczas przebywało w posiadłościach 
miecza. Szuka on przedewszystkiem środków i|znajdzie aa szerokiej arenie publicznej niejedno | niemieckich wielu Dahomejezyków, a właściwie 
sposobów, umożliwiających i ułatwiających jej |krotnie sposobność zużytkowania swych wybitnych | niewolników, wykupionych przez ajentów nie- 
normalne i spokojne rozwikłanie. Taką drogą, |zdolności i swojej gruntownej nauki. Powtarzamy | mieekich od Behanzina, którzy byli używani do 
wskazaną rozwagą i politycznym taktem, szło za: |zatem, że wybór żółkiewski jest podwójnie pocie- | rozmaitych robót, nie otrzymując jednak żadnej 
wsze Koło polskie, nie cofało się przed podjęciem |szającym objawem: raz dlatego, że dzielnego i ro-|zapłaty. Była to również ukryta: niewola, a ten 
zasadniczej walki, ale pospiesznie, nieoględnie i| zumnego człowieka wprowadził do naszej repre- |sposób pozyskiwania sił roboczych wywołał silne 
bez istotnej konieczności walki nie wszczynało. | zentacyi, a powtóre, jest uznania godnem świa-|krytyki w Niemczech. Tych Dahomejezyków, a 
Mamy nadzieję, iż tej dobrej tradycyi Koło pol-|dectwem, iż wielka własność żółkiewska, powie- |również ich żony karano często za lenistwo i nie 
skie pozostanie wiernem także w obeenem, tru |rzając zaszczytny mandat znakomitemu profeso- | posłuszeństwo rózgami, a 15 grudnia 1893 r. kazał 
dnem, skomplikowanem i drazliwem położeniu.|rowi krakowskiemu, miała na oku interesa i po-| Leist-wykonać tę karę na kobietach w sposób, 
Nie odstąpi ono od poparcia i obrony słusznego, a |trzeby parlamentarne Koła polskiego, kierowała się |obrażający uczucia przyzwoitości. Z tego powodu 
uznanego przez rząd koalicyjny żądania Słoweń-| wyłącznie dobrem publicznem, a nie względami | wybuchł pomiędzy Dahomejczykami bunt, w ciągu 
ców, ale także nie da się porwać do akcyi do |zaściankowymi i sympatyami sąsiedzkiemi. 


rywczej, która sprawie samej nie przyniosłaby po- 
żytku, a w stosunkach koalicyjnych wywołaćby 
mogła szkodliwy rozstrój. 


Wyborcy większej własności okręgu żółkiew- 
skiego powierzyli jednomyślnie mandat do Rady 


chowych wiadomości. Obecny okres prawodawczy |ków i Czechów i poparcia ich szczerego, jeśli są| Walentina, byłego sekre 
Rady państwa jest niezmiernie ważny nietylko|sluszne i uzasadnione. 


—— Ol RS — — 


Przegląd polityczny. 


przepisów, i że do polskich pułków zaciągnięto 


-|Z tych ani jednego nie wysłano w strony nie- 


mieckie.* 
Dzienniki niemieckie surowo komentują wyrok 


którego asesor Riebow został zabity, a wszystkie 
budynki rządowe w Kamerunie spłonęły. Bunt 
został stłumiony przy pomocy marynarzy okrętu 
wojennego, stacyonowanego w Kamerunie, a Leist 
kazał wszystkich pochwytanych Dahomejczyków 
powywieszaé. Ten cokolwiek sumaryczny sposób 
wymierzania sprawiedliwości, wywołał również 


Opavsky Tydennik zdaje sprawę z przyjęcia, |w Europie niezadowolenie. Jednakże wobec zna- 
państwa Drowi Józefowi Milewskiemu, prof.|jakiego u nowego prezydenta krajowego Szląska |cznej odległości i wobec wyjątkowych stosunków, 
wołaniu się do pomocy młodoczeskiej. Zadziwiać | Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nie potrzebujemy |hr. Coudenhove doznała deputacya słowiańskich |panujących w Afryce, cała ta sprawa poszłaby 
chyba stwierdzać, że wybór ten uważamy za bar |ezlonków Sejmu szląskiego. Imieniem deputacyi|w zapomnienie, gdyby nie pewna okoliczność, 
dzienniki wiedeńskie tak stanowczo wspominają|dzo pomyślny. W naszych stosunkach, gdy przy |przemawiał poseł X. Świeży po polsku i po cze |która zmusiła władze niemieckie do interwencyi. 
wyborach z miast rozstrzygają walki partyjne, na|sku, zapewniając prezydenta o lojalności ludności | Dr Giesebrecht ogłosił w jednem z pism codzien- 
które nie każdy kandydat pragnie się narażać, |słowiańskiej i dodając, że ludność ta nie jest by- |nych dziennik „byłego urzędnika* w Kamerunie, 
gdy w okręgach wiejskich decydującymi są wzglę | najmniej zadowoloną z obecnych stosunków naro-|w którym była opisana dokładna kronika dzia- 
dy narodowe i społeczne, na wielkiej własności, | dowych na Szląsku. Polacy i Czesi żalą się na|łalności Leista i jego poprzednika Weblau'a. Były 
gdzie wszyscy wyborcy posiadają świadomość |nieposzanowanie ich języków i niezaspakajanie |tam podane do wiadomości publicznej fakta wstrę 
O nmiewłaściwości nasuwania myśli rokowań | wagi swych obywatelskich praw, ciąży przeważnie | cywilizacyjnych aspiracyj. Zakończył zapewnie-|tnego okrucieństwa i szkaradnej rozpusty, które 
obowiązek zaopatrywania Koła polskiego w sta-|niem, iż aspiracye te są nietylko słuszne, ale i|ostatecznie były przyczyną buntu murzyńskiego. 
tystów i specyalistów. Obu tym warunkom czyni |uzasadnione ustawami obowiązującemi i wyraże- | Pokazało się, że Leist zmuszał żony Dahomejczy- 
zadość nowy deputowany żółkiewskiego okręgu. |niem ufności w dobre intendye nowego prezydenta. |ków do udziału w orgiach, urządzanych przez 
Poznaliśmy go jako gorącego patryote, jako po-|Hr. Coudenhove odpowiedział dłuższą mową|niego dla siebie i dla kilku oficerów. Szczegóły 
szono w nim sprawę cylejską w Kole w sposób |lityka i jako człowieka nauki, i najzaciętsi nawet|w języku czeskim. Wyraził chęć najdokla-|tych zajść nie dadzą się powtórzyć. Wskutek o 
przeciwnicy nie mogą mu odmówić wymowy i fa- | dniejszego poinformowania się o potrzebach Pola- | głoszenia tego dziennika, który pochodził od Dra 


a w Kamerunie i wsku 


Równe prawo dlajtek interpelacyi, wniesionej w parlamencie przez 


z powodu bardzo skomplikowanej wewnętrznej sy-|wszystkich będzie dlań kryteryum|Bebla, sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
tuacyi politycznej, ale także ze względu na ol |działania. Następnie rozmawiał prezydent z ka-| Marschall wysłał do Kamerunu radcę legacyjnego 
brzymi program prac parlamentarnych, rozłożony |żdym posłem zosobna, wypytując się szezególo- | Rozego, dla przeprowadzenia dyscyplinarnego śledz- 
na krótki stosunkowo przeciąg czasu. Nigdy chyba|wo o żądania i potrzeby ludności czeskiej i pol.|twa. Leist został odwołany i postawiony przed se- 
nie stały jednocześnie na porządku dziennym obrad |skiej. Przyjęcie wywarło bardzo dobre wrażenie |nat dyscyplinarny. Wyrok jest znany. Byłego kan- 
jest ani potrzebnem, ani właściwem. Klub Hohen- | Rady państwa reformy takiej doniosłości, jak re-|na wszystkich członkach deputacyi, zwłaszcza zaś |clerza Kamerunu skazano na przeniesienie do in- 
warta jest bezpośrednio żywo interesowany w spra- | forma kodeksu karnego, procedury cywilnej, re-| czeskich. 

Czytamy w Berliner Tageblacie: Berl. Neuste| wywołała ogólne zdziwienie, tem bardziej, że try- 
Nachr. twierdziły przed kilku dniami, że rozpo- | bunał, jakkolwiek uwolnił Leista od zarzutu, jako- 


forma podatkowa i monetarna i last but not least 
reforma wyborcza. Ma się niejako dokonać zu- 
pełna reorganizacya najważniejszych urządzeń mo- 


nej służby i zmniejszenie pensyi. Łagodność ta 


częte już zaciąganie polskich rekrutów Księstwa |by on spowodował bunt murzynów, uznał go je 


narchii na polu ustawodawezem i ekonomicznem.|do pułków poznańskiej dywizyi 5 korpusu armii|dnak winnym „czynów niemoralnych i nadużycia 


Udział naszej reprezentacyi w tych pracach po- 


zostało powstrzymane, a odnośni żołnierze zostali | władzy urzędowej.“ Prasa niezależna domaga sie, 


Caprivi apelował od wyroku do 
senatu dyscyplinarnego w Lipsku. 

W zatoce Delagoa stosunki komplikują się co- 
raz bardziej. Załoga portugalska jest zupełnie nie- 
wystarczająca do odparcia napadu Kafrów, a mo- 
carstwa europejskie, posiadające w tych stronach 
interesa, jak Anglia, Niemcy i Francya wysłały 
do Lourenco-Marques statki wojenne. Również i 
z Lizbony odpłynął oddział żołnierzy, przezna- 
czony do wzmocnienia załogi w Lourenco, ale 
bardzo być może, że pomoc ta przyjdzie za poz- 
no. Rząd Transvaalu ofiarował Portugalii swoje 
usługi, tem bardziej, że bunt Kafrów szerzy się 
także po zagranicami portugalskich posiadłości. 
Przyczyn rozruchów szukać należy w niedołęstwie 
i bezradności władz portugalskich. Jeszcze w sier- 
pniu b. r. wszczął się spór pomiędzy dwoma na- 
czelnikami kafryjskimi Mabaeula i Moweją. Obie 
strony wezwaly pośrednictwa gubernatora portu- 
galskiego w Lourenco-Marques, który rozstrzygnął 
spór na korzyść Mowei. Gubernator kazał uwię- 
zić kilku wojowników Mahaculi; to wywołało nie- 
zadowolenie w całem plemieniu. Prócz tego wła- 
dze portugalskie nałożyły na Kafrów podatek od 
chat, który był dla nich bardzo uciążliwy, a gdy 
podatek ten zaczęto energicznie ściągać, wszyscy 
naczelnicy połączyli się do wspólnego oporu. 
W kraju Mahaculi, położonym o 20 kilometrów 
od miasta, zgromadziło się 5.000 wojowników, 
Moweja zgromadził 6.000 ludzi, a inny potężny 
naczelnik Ganguhany również uzbroił swoich pod- 
władnych. Po kilku potyczkach, stoczonych nie- 
daleko od Lourenco, które wypadły niepomyślnie 
dla Portugalczyków, ci ostatni byli zmuszeni co- 
fnąć się do miasta pod osłoną dział i okrętów 
wojennych, stojących w porcie. Odtąd Kafrowie 
zawładnęli prawie zupełnie stałym lądem, a ko- 
munikacya pomiędzy zatoką Delagoa a Trans- 
vaalem jest przerwana. Murzyni spustoszyli plan- 
tacye, pozakładane przez gubernatora i zabili kil- 
ku białych, osiedlonych w okolicach Lourenco- 
Marques. Obeenie zachodzi obawa, że uderzą na 
miasto, które nie potrafi się obronić z powodu 
słabej załogi. Z tego właśnie powodu komendant 
angielskiego statku wysadził na ląd swoich ma- 
rynarzy, ale gubernator portugalski zażądał na- 
tychmiastowego ich ustąpienia, obawiając się, że 
wylądowanie angielskich żołnierzy będzie pierw- 
szym krokiem do okupacyi Delagoy. Taka jest 
obeena sytuacya. Dalsze niepowodzenia Portugal- 
czyków mogą wywołać interwencyę angielską i 
postawią na porządku dziennym dyplomatycznych 
dyskusyj sprawę Delagoy, która, jak to przed 
kilka dniami pisaliśmy, należy do kwestyj mię- 
dzynarodowych, dotykających interesów kilku mo- 
earstw europejskich, i może spowodować po- 
ważny konflikt, Pozn 


< 


Korespondencya „Czasu“ 


Poznań 19 października. 


(*) Przyszłoroczna wystawa poznańska przygo- 
towuje się starannie. Dotąd zgłosiło się podobno 
320 wystaweów, między którymi jest tylko 69 
Polaków. Liczba ostatnich zapewne się jeszcze 
znacznie powiększy, skoro teraz Towarzystwo 
przemysłowe poznańskie wystawcom swoim zape- 


się nawet na pewne przerwy tejże. Biała chryzan- |kały po jej twarzy co chwila jakieś chmurki, zdra- 
tema oznaczała wyższe poświęcenie się bez wido- |dzające nieznaczne drgania tak zwanego sympa- | Paulina — a eo jabym powiedzieć mogła ? 
ków osobistych, a żółta „gloire de Dijon“ rozko- |tycznego nerwu. 


sze życia bez żadnych zastrzeżeń. 


W taki sposób odczytała straż bezpieczeństwa | zrzuciwsz 


Towarzyszka jej, o zdrowej, pełnej twarzy, 


— Powracasz zawsze do jednego — rzekła 


— Mój Otton nie pozostawił wiele majątku ! 
— A mój poczciwy Rudolf, świeć Panie nad 


y z siebie wierzchnie ubranie, zbliżyła |jego duszą, zostawił mi tak skromną pensyjkę 


po długich studyach te barwne hieroglify. Nie|się do małego stoliezka, na którym stał flakon | kapitana w rezerwie, że z niej nawet wyżyć nie 


miała nie zrazu przeciw tej towarzyskiej maska |z ananasowym sokiem i karafka wody. 


Do mi-|można. Gdyby nie twoja przyjażń, która od czasu 


radzie przy moście, która ruchu miastowego by- |sternie oszlifowanej szklanki nalała naprzód soku, |do czasu otworzy mi teatr, albo twój elegancki 
najmniej nie tamowala, baczyła tylko na to, aby |potem wody zaczęła zwolna popijać, smakując za powozik, w którym jadąc przy tobie przez „zwie- 


niższe instynkta nie owładnęły tej areny. 
W takiej właśnie fazie było to zjawisko w no- 


brali barwę błękitną, bo ona przedstawiała się 
szlachetniej. 


VI. 


dwie damy, które przed godziną wystawę mo- 


każdym haustem. 


rzyniec* zamarzę słodko o niebieskich migdałach, 


— Gdybym ja miała takie mieszkanko — o-|tobym zapleśniała w moich dwóch pokoikach 
chłań bezdenna otwierała się oczom utajonych|wej stolicy, gdy Witold Leliwita i starszy Szole|zwala się po piątym hauście — byłabym jnz zu-|z kuchenką. 
ku własnej zabawie chcieli je bliżej poznać. Wy- | pełnie szczęśliwą. 


Hrabina stanęła przed nią i spojrzała w jej 


Złotawa blondynka odwróciła się szybko od|twarz rumianą. 


zwierciadła. 
— (Qóżby ci przyszło z tej 


— zapytała głosem, w którym drżała urocza stru- | od. 
Właśnie w tym samym czasie zdążały owe|na mandoliny. PT 


— Moja Ido — odpowiedziala 


f 
po szóstym hau |ka 


— Ja jednak zazdroszczę tobie — rzekła ze 


złacanej łupiny ?|smutnym uśmiechem — bo ty nie upadniesz niżej 


poziomu, na którym dzisiaj stoisz. 
— Piękny mi poziom! Dwie klateczki, kuchen- 
o trzech łokciach i obiad z pod „złotej gęsi* 


dniarki podziwiały, w otwartym powozie ku sza-|ście brunetka — łupina, która nas otacza, znaczy |za dwadzieścia trzy marki. 
rej trzypiętrowej kamienicy przy Friedrichstrasse. | bardzo wiele. Przyrodniey twierdzą, że barwa i 
Złotawa blondynka wysiadła pierwsza i lekkim|wykwintność kwiatów na to jest dana roślinom, | mnie obowiązuje. 
krokiem wbiegła do sieni. Za nią woluiej nieco|aby stosownie do barwy i wykwintności nęciły do 


podążyła towarzyszka. 


siebie niższe lub wyższe twory zwierzęce. Czyś 


— Ale świat nie wymaga od ciebie tego, co 


— Nie przeczę, wszak mówią: noblesse oblige. 
Nastała dłuższa pauza. Hrabina rozpoczęła na 


Służący w liberyi otworzył drzwi do salonu, |nie spostrzegła nigdy, że do okazalszych kwiatów | nowo swoją przechadzkę , która tym razem wy- 
z którego było wejście do buduaru kobiecego, przy- | ciągną okazalsze motyle i lśniące chrząszczyki, | dłażała się aż do sąsiedniego salonu. Towarzy- 
podczas, gdy podlejszy latawiec zadawalnia się | szka przegladala tymczasem elegancką gotowalnię, 


strojonego wykwintnie. 


Złotawa blondynka zrzuciła jedwabiem pod-|barwą niezbyt wykwintną. ; l 
— Gdybyśmy mogły te łupiny ciągle nosić na|bonierkach różne cukry. Tymczasem nic tam nie było. 


szytą zarzutkę na fotel, w barwne kwiaty przy- 


strojony kapelusik ulokowała na kozetce, a sama | sobie! É 

— Łupiny w ściślejszem znaczeniu tego słowa | życie potrzebuje wiele, bardzo wiele pieniędzy. 
Poprawiwszy jasne pukle na skroniach, uśmie-|nie nosimy, ale nosimy atmosferę, która odpowie- 

chnęła się z zadowoleniem do swego sobowtóra. |dniej łupiny spodziewać się każe. 

— Tak... to w części prawda, ale cóż nam dać | Ottona... 


stanęła przed zwierciadłem. 


I miała prawo do tego. Z weneckiego szkła 


wyszła do niej postać pełna wdzięku i wyższego |może sama łupina? 


uroku. Mimo wysokiego kołnierza , obszytego złotą 


— Wspaniałego motyla, albo chrząszcza, który 


taśmą, mimo niezliczonych marszczek i fałdzików, | różami pachnie! 
Rozśmiała się i nalała drugą szklankę napoju. | przerażeniem... 
dały, można było odgadnąć, że to, co one ukryć | Złotawa blondynka przeszła się kilka razy po per- 
usiłują, ma daleko więcej uroku od tego, na co|skim dywanie. Miała głowę spuszczoną , w oczach 
patrzeć pozwalają. Najmniejszy ruch biustu stwier- | migotalo jakieś niespełnione marzenie. s 
— Już sam tytuł „hrabina“ neci przechodnia | kapelusze, to wystarcza. Nie mamy obowiązku 
Gdy podniosła obie ręce do góry, aby rozluźnione | niezwykłą wonią, jak ukryta za krzakiem „Głloire| pokazywać sie w lożach pierwszopiętrowych, pła- 
węzły włosów zacieśnić, stworzyła w zwierciadle |de France." 


które od kołnierza na jej piersi i ramiona spa- 


dzał to przypuszczenie, a nawet obiecywał więcej. 


weneckiem tak piękny obraz, że śmiało mógł być 
umieszczony w salonie Louvru. Twarz tylko nie 


bieta z taką urodą prawo mieć mogła, przemy- 


Hrabina Ida uśmiechnęła się cierpko. 


na której zwykły się znajdować w barwnych bom- 
— To prawda — rzekła smutno — przyjemne 


— To, co ty nazywasz przyjemnością, i jest 
u mnie codzienną potrzebą. Rok upłynął od śmierci 


Przyłożyła batystową chusteczkę do oczu. 
— Wspomnienie to — mówiła dalej — wyci- 
ska mi zawsze łzy i napawa mnie tak strasznem 


— Nie mówmy o tem. 1 
— Rok ten chodziłam w żałobie. Żałoba jest 
zawsze oszczędnością dla nas. Dwie suknie, dwa 


cić drogich koncertów, lub bywać na rautach, na 
których nas według odzieży i brylantów oceniają. 


: — Masz poniekąd słuszność, moja Paulino, że| Teraz skończyła się żałoba. Rozpoczyna się sezon 
była zupełnie w zgodzie z całą uroczą postacią. | tytuły dodają nam blasku, który olśniewa innych, | towarzyski. Zapowiadają rauty i pikniki, muzycy 
Była piękna bez zarzutu. Cera nadzwyczaj biala, |jak Światła elektryczne. Ale nie zapominaj o tem,|grożą koncertami, teatra wabią kolorowymi afi- 
Pragnienie duszy bratniej, potrzebę wpatrywania miała miejscami cieplejsze pręgi, oznaczające ży-|że światło elektryczne, aby ciągle działać mogło, |szami. Na to wszystko trzeba po całorocznej ża- 
wszy temperament. Usta, choć często do uśmiechu | potrzebuje ukrytej maszyny parowej, która pożera ; łobie kompletnej. wyprawy ślubnej, A to są do- 
składane, miały jednak cień smutku i żalu do|dużo węgla, a ten węgiel i ta maszyna w cią-|piero wstępne koszta do późwiejszych kolosalnych 
świata. Zamiast nieustającej pogody, do jakiej ko-|glym ruchu kosztuje wiele, bardzo wiele. 


Westchnęła i dalej chodziła po perskich wzorach. 


wydatków zimowego sezonu... a jak temu podołać, 
samą nie wiem, : 


— Po skończonej żałobie możesz się jakiemu 
Krezusowi podobać i zostać jego żoną. 

— Nie sprzedałam się raz, nie sprzedam się i 
drugi. 

— Moja ty złota! Kobieta zawsze się sprzedaje. 
Czyż każda nie płacze przy ślubie? Czyż te łzy 
nie oznaczają rozstania się z urojonym ideałem, 
a pogodzenia z rzeczywistością na pewnych, jako 
tako korzystnych warunkach? 

— Zkądże ci nagle przyszła ta filozofia jakiej 
dotąd w tobie nie przeczuwałam ? ~ 
— Wiesz dobrze że nieboszczyka kapitana k 

chałam szczerze, ale w pewnych, chociażby 
wpół sennych chwilach życia przemykał mi 
przed oczy porucznik, którego z braku kaucyi po- 
ślubić nie mogłam. 

Hrabina Ida przeszła się kilka razy po dywanie. 

— Ja wybrałam odrazu — rzekła jakby do 
swoich myśli — chociaż Otton nie był wcale bo- 
gaty. 

— Przecież miał tyle, co wystarczyło, aby cię 
ozłocić. G 

— Ztad też złe 
katastrofy. . 

— Pies szczeka, a wiatr niesie. 

— Mówiono, że grał szczęśliwie w karty, ale 
ja o tem nie nie wiedziałam. Wiedziałam tylko, 
że mi niczego nie brekło, żeśmy żyli na odpo- 
wiedniej stopie, a w domu wiele gości przyjmowali. 

— Człowiek większego rodu ma zawsze pe- 
wne źródła, wyplywające z jego pochodzenia. Są 
bogaci krewni, zaszezyty i honory. 

— Ale t» źródła teraz wyschły i nie można się 
nawet domaceć ich początku. Ciotka Hermina kła- 
dzie po calych dniach kabałę , zapytuje duchów 
w nogach stcłowych mieszkających, a nawet je- 
idz"« do jakiejś wróżbitki, ale wszystko na dar- 
mo. Złotodajnej żyły nie odkryła. Co dalej bę- 
dzie, strach pomyśleć. Spizeda!am już parę gar- 
pitorów brylantow ych. 

Nastała dłaższa pauza. Obie kobiety zamyśliły 
się, a myśli ich rozbiegely się w różnych kierun- 
kech. Hrabina Ida widziała przed sobą festyny, 
teatra i koncerty, a wdowa po kapitanie w re- 
zerwie przy pominala sobie z rozkoszą, jak mężowi 
na talerz puchowych knedli nakładała i własnym 
widelcem na mniejsze kawałki je dzieliła. Obie 
westehuely głęboko. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
—— HE 


języki przyprowadziły go do E; 


wniło zwrot znacznej części dzierżawy za miejsca, 
zajęte na wystawie. Ale i Niemeów przybędzie 
znacznie, i to w celach spekulacyjnych, nawet 
zdaleka. Podobno jakaś fabryka niemiecka chce 
na wystawie urządzić zupełną papiernię pracu- 
jącą, żeby kapitalistów miejscowych zachęcić do 
1 założenia takiej fabryki. W kołach urządzających 
» wystawe zastanawiano sie nad pytaniem, ezyby 
E nie można panoramy Racławic uzyskać na wysta- 
Ke wę poznańską. Wartoby się nad tą kwestyą głę- 
z biej zastanowić. Tu jednak obawiają się tylko 
; wielkich kosztów. Innej przeszkody nie byłoby. 
E- W polityce wre u nas ciągle jeszcze wielka bu- 
E rza z powodu poszukiwań za „winowajcą“, który 
AT spowodował cesarza do wypowiedzenia ostrych 
słów przeciwko Polakom w Toruniu. Pisma sadzą 
się jedne przez drugie, żeby wynaleść lub przy- 
> najmniej wydenuncyować kozła ofiarnego. Do śmie- 
E szności posuwają się te rekryminacye i insynua- 
eye. Tyle pewna, że powód, -który cesarza skłonił 
do tak ostrego wystąpienia, nie mógł być bła h y m. 
A więc ani chorągiewki polskie, ani polskie o 
krzyki, ani jakieś polskie denuncyacye nie wpły- 
k nęły na to. Mojem zdaniem, cesarskiego niezado 
8 wolenia przyczyny szukać należy chyba jedynie 
E w szowinistycznej postawie, jaką wobec „nowego 
E kursu“ pewna część społeczeństwa zajęła, czy to 
w ciałach. prawodawczych, czy mianowicie w nie- 
okiełznanej prasie. To prawda, że mało stosunko- 
wo zyskaliśmy, ale ten wieczny krzyk, że się nie 
a nie nie zyskało, musi draźnić tych, którym się 
zdaje, że już bardzo dużo ustępstw zrobili. Do 
tych w pierwszym rzędzie należy cesarz, który 
n ani wie, ani wiedzieć może, jak się jego dobre 
Ę chęci wykonują. Z tego punktu widzenia bardzo 
B2 jasne są powody wystąpienia cesarskiego właśnie 
w Prusach Zachodnich, gdzie też niezadowolenie 
Es jest największe i o tyle uzasadnione, że z rzeko- 
mych ustępstw tamtejszym rodakom naszym wła- 
2 ściwie nie rzeczywiście się nie dostało, chociaż 
i tamtejsi posłowie polscy głosowali za wojskiem, 
marynarką i traktatem handlowym. i 

Może przyszła kampania polityczna będzie szczę- 
śliwszą. Szczególne propozycye robią nam w bro- 
i szurze, wydanej w Gdańsku p. t.: „Die progres- 
ns sive Reichseinkommensteuer, ein Mattel zur Loe- 
N^. sung der schwebenden finanziellen Fragen, eine 
E finanz-politische Betrachtung von einem Ostpreus 
sen.* Autor proponuje nowy podatek dochodowy 
E na rzecz Rzeszy, którymby obciążone zostały do 
TEM chody wyżej 1800 marek i to 1",, a od 400 m. 
e dalszego dochodu o dalszy '/," wyżej aż do 
Ta ostatecznej granicy 4*/,. Autor twierdzi, że poda- 
- tek ten wprawdzie nie łatwo znajdzie poparcie 
" w parlamencie, chyba za ustępstwami w różnych 
T kierunkach. Radzi tedy zyskać centrum przez 
przywrócenie Jezuitów i wydanie słusznego pra- 
M: wa szkolnego, Polaków przez zniesienie komi- 
syi kolonizacyjnej i przyznanie na cały zabór 2 
lekcyj języka polskiego tygodniowo w szkołach 
elementarnych; wolaomyślnych przez zaprowadze- 
nie w Prusiech wyborów bezpośrednich i wydanie 
liberalnej ordynacyi miejskiej. 

Czy broszura ta jest balonem d'essai na seryo, 
czy przypadkową fantazyą poczciwca, czas pokaże 
Że się w kołach rządowych już oddawna bierze 
na uwagę zniesienie komisyi kolonizacyjnej, nie- 
‘raz się i na tem miejscu wspominało. Oczywiście 
takie rzeczy nie odrabiają się gwałtownie. Istnie- 
nie odnośnych projektów stwierdza szalona agi 
tacya, jaką szowinizm niemiecki rozwija za utrzy- 
maniem powagi komisyi, a z drugiej strony je- 
szcze więcej febryczna gorączkowość, pragnąca 
spowodować rząd, iżby zakupował jaknajwięcej 
dóbr od Niemców, którzyby tym sposobem także 
jeszcze zakosztowali słodkich owoców komitetu, 
których zazdroszczą Polakom. Ale to wszystko 
i jest Zukunftsmusik! 

k Budowa seminaryum duchownego raźno postę- 
i puje. Roboty murarskie przejął budowniczy Wil. 
czewski z Szamotuł. Nieco trudności sprawia źró 
dło, które trysło z przekopów fundamentowych. 
Nasz Arcypasterz postawi sobie w gmachu tym 
4 już za życia wspaniały pomnik. I to, o czem przez 
RA tyle lat poprzednicy jego tylko marzyć mogli, 
ŻE staje się faktem, wyłącznie z jego zabiegliwości 
i mądrości. Dyecezya znajdzie podstawę dla swe- 
go odrodzenia. Ale to wszystko nie dla naszych 
krzykaczy, którzy zasługi przypisują tylko jak- 
najdzielniejszemu gardłowaniu. 


Bruksela 17 października. 


(P.) Znamy teraz dokładne liczby głosów, od 
danych w Belgii przy głównych wyborach. Wo- 
góle było uprawnionych głosów 2,111.100. Rze- 
à iście oddano 1,749.000 głosów, a zatem le- 
A zalny przymus wyborczy nie zdołał jednak po- 
|. wstrzymać stosunkowo znacznego zastępu wybor- 

ców od abstynencyi przy wyborach. Oddano gło- 
ów na kandydatów stronnictwa katolickiego 915 
SLE e na liberalnych 510.000, na socyalisty- 
'  —eznyeh 318.000. Reszta rozstrzeliła się na pokątne 

is Y kandydatów. 
| W prowincyach flamandzkich kandydaci kato- 
. licey przeszli stosunkowo bardzo znaczną więk- 
~ szością głosów. I tak w Antwerpii otrzymali w prze- 
ciu po 60.000 głosów, gdy na liberalnych pa- 

o w przecięcia 42.000 głosów, na socyalisty- 
eznych w przecięciu tylko 4.500 głosów. Co do 
dwóch innych okręgów prowincyi antwerpskiej, 
- to w Malines kandydaci katoliccy otrzymali po 

.. 82.000 głosów, liberalni tylko po 14.800, socyali- 
ści po 1.900 głosów; zaś w Turnhout pierwsi 

ali po 25.500 głosów, kandydat liberalny 
11.176 głosów. Co do Flandryi wschodniej, to 
w Gandawie kandydaci katoliccy otrzymali prze 
cięciowo po 59.000, liberalni po 25.500, socyaliści 
po 15.000 głosów; w Termonde pierwsi po 25.000 
przeciwko 8.000; w Oudenarde pierwsi po 18.800 

rzeciwko 10.500; w Saint-Nicolas pierwsi po 33.000, 

udzy po 7.900, socyaliści po 1.800 głosów; 
w Eecloo nie było walki; z okręgu Alost, gdzie 
niestety kandydaci chrześciańsko socyalni pod na- 
czelnictwem X. Daensa walczyli z katolickimi 
konserwatystami (Woeste), dotąd niema dokładnej 
cyfry oddanych głosów, ale p. Woeste jest po- 
dobno wybranym. Co do Flandryi zachodniej, to 
mianowicie w Courtroi kandydaci katoliccy zwy- 
ciężyli 34.000 głosami przeciwko 10.000 liberal- 
nych, a 3.600 socyalistów. W Ostendzie, jedynym 
okręgu flamandzkim, który dotąd wybierał dwóch 
posłów liberalnych, katolicy zwyciężyli 11.800 

łosami przeciwko 6.400 głosom liberalnych. — 
W Limburgu katoliccy kandydaci zwyciężyli w o- 
kręgu Tongres większością 10.500 głosów prze- 
ciwko 8200, w Hasselt większością 19.000 prze- 
ciwko 4.500, w Maesyelt bez walki. Wybory ści- 
ślejsze odbędą się w niedzielę wyłącznie w Bra- 
zzz i w 4 południowych prowineyach franeu- 
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W Brukseli lista 18 kandydatów katolickich 


otrzymała od 93.630 do 92.453 głosów, liberalno- 
radykalna w przecięciu 60.000 głosów, socyali 
styczna w przecięciu 38.000 głosów, flamandzka 
w przecięciu 4.400 głosów, lista klubu diable au 
corps po 600 (!) głosów. Wynik wyboru zależy tu 


od socyalistów. Dyrekcya stronnictwa socyalisty- 


eznego uchwaliła, że będzie ono głosowało na tych 
kandydatów, którzy piśmiennie zobowiążą się po- 
pierać w parlamencie wprowadzenie powszechnego 
głosowania do wyborów rad miejskich i rad pro 


wincyonalnych. Kandydaci radykalni, umieszczeni 
na liście liberalno radykalnej, bez wahania przy- 
stali na ten warunek, jakoteż na drugi, że będą 
się opierać ełom ochronnym. Pp. Jansonowi, Fe- 
ronowi itd. nie przyszło trudno zgodzić się na 2a 
danie socyalistów, boć oni i tak w parlamencie 
gorliwie przemawiali za powszechnem głosowa- 
niem i są stanowczymi przeciwnikami cel ochron 
nych, a jako republikanie bardzo się zbliżają do 
socyalistów. Zdaje się więc, że ci 7 kandydaci 
radykalni przy pomocy socyalistów otrzymają man- 
daty. Całkiem pewną rzeczą to nie jest, bo osta- 
tecznie pomiędzy 60.000 głosami, oddanemi na 
listę liberalno-radykalną, większa część należy do 
wyborców liberalnych, którzy może nie mają o- 
choty choć pośrednio popierać powszechne głoso 
wanie i przygotować „komunę* w Brukseli! Co 
do reszty 11 kandydatów, liberalnych, pomiędzy 
którymi znajdują się burmistrz Buls, b. minister 
skarbu de Graux, b. umiarkowany rektor wszech 
nicy brukselskiej i stanowczy przeciwnik swego 
następcy Denisa p. Vanderkinder i t. d., nietylko 
dotąd nie przystali oni na żądanie socyalistów, 
lecz nawet nie mogą na nie przystać bez wyra- 
żnego naruszenia swojego programu. Jeżeli im 
przeto socyaliści odmówią swych głosów, naten- 
czas w Brukseli przejdzie 11 kandydatów konser- 
watywnych i 7 radykalnych. Oczywiście byłaby 
jeszcze inna kombinacya: kompromis liberałów 
z katolikami przeciwko radykalom. i socyalistom. 
Ale nie zanosi się na to, chociaż b. prezes ga 
binetu Beernaert stara się o zawarcie takiej koa- 
licyi. 

W Liege na 11 posłów w pierwszem głosowa- 
niu przeszło tylko 4 kandydatów socyalistycznych 
i radykalnych, którzy otrzymali 63.562 do 61.897 
głosów. Ściślejszy wybór rozstrzygnie więc o 7 
mandatach, i to pomiędzy 6 kandydatami katoli 
ekimi i p. Frère-Orban z jednej strony, a T so 
cyalistami i postępowcami z drugiej strony. Po: 
zycyę katolików w Liege znacznie utrudniła dy- 
wersya frakcyi chrześciańsko-socyalnej X. Pottiera, 
która na własnych kandydatów oddała 23.000 
głosów, gdy na kandydatów katolicko-konserwa- 
tywnych padło 33.610 głosów do 29.323 głosów. 

W Charleroi na 8 posłów w pierwszem głoso- 
waniu przeszedł tylko jeden socyalista Tagwart, 
który otrzymał 58,648 głosów. Odbędzie się tam 
wybór ściślejszy pomiędzy 7 socyalistami a 7 kan- 
dydatami katolickimi. Pierwsi otrzy mali od 58,000 
głosów do 55,000 głosów, drudzy od 36,000 do 
38,000 głosów, zaś kandydaci liberaloi otrzymali 
w przecięcia 22,000 głosów. I tutaj więc kompro- 
mis liberalnych z katolikami usunąłby kandyda 
tów socyalistycznych. Również w Verviers odbę 
dzie się wybór ściślejszy pomiędzy 4 kandyda- 
tami katolickimi, którzy otrzymali 19,000 do 
17,000 głosów, a socyalistawi, którzy otrzy- 
mali w przecięcia 16,000 głosów. I ten wynik 
wyborów zależeć będzie od wyboreów liberalnych, 
którzy oddali od 8,000 do 11,000 głosów. Szcze: 
gólnie ważnym jest wybór ściślejszy w Nivelles 
(południowy okręg Brabancyi), bo gdyby tam pre 
zes gabinetu p. de Burlet przepadł, prawdopodo- 
buie nastanie rekonstrukcya gabinetu Kandydaci 
katolicey (4) otrzymali tam w przecięciu 25,200 
głosów (p. de Burlet 25,534), liberalni w prze- 
cięciu 25,000 głosów. Socyaliści, którzy oddali 
w przecięciu 6,500 głosów, rozstrzygną więc o tym 
wyborze. 


Rada państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej przy 
brało dość burzliwy charater, nietyle wskutek 
sprawy nagłego wniosku Pernerstorfera 
w sprawie reformy wyborczej, ile dlatego, że Per- 
nerstorfer w mowie swej poruszył onegdajsze za- 
burzenia robotnicze na ulicach Wiednia i wystą 
pił z oskarżeniami przeciwko władzom policyj 
nym. Ważną enuncyacyę, jaką w toku dyskusyi 
złożył prezydent gabinetu ks. Windischgrätz, 
przyniósł dosłownie wczorajszy telegram. Minister 
spraw wewnętrznych margr. Bacquekem wypo- 
wiedział dłaższą mowę, dając na podstawie do- 
kamentów urzędowych szczegółowy obraz zajść 
czwartkowych. Po ministrach zabierali głos depu- 
towani Prade, Brzorad i br. Kaunitz. Do 
pierwszego głosowania przyszło z powodu wnio- 
sku deputowanego Kluekiego o zamknięcie 
dyskusyi; za zamknięciem dyskusyi oświadczyło 
się 118 głosów, przeciwko 43. Jako jeneralny 
mowca przemawiał Dr Gessmann, w sprawie 
osobistego sprostowania dep. Pernerstorfer, 
który oświadczył, że sprawozdania urzędowe z Wy- 
padków czwartkowych są „kłamliwe“. Prezydent 
surowo upomniał mowcę za tego rodzaju wyraże- 
nie. Wbrew żądaniu dep. Kronawettera, gło- 
sowanie nad wnioskiem Pernerstorfera nie było 
imienne. Nagłość wniosku tego odrzu 
cono 120 głosami przeciwko 43. 

Dep. Pernerstorfer zapytuje prezydenta, 
dlaczego liczba biletów wejścia na galeryę Izby 
bywa ograniczona wówczas, gdy posiedzenie za- 
powiada się bardziej interesujące. Prezydent 
oświadcza, że nie mu o tym fakcie niewiadomo. 
Nie dziwnego jednak, jeśli w danych okoliezno- 
ściach przestrzegana jest pewna rezerwa w rozda- 
waniu biletów wejścia. Po tem oświadczeniu pre- 
zydenta część widzów, znajdujących się na dra- 
giej galeryi, z demontracyjnym hałasem opuszcza 
salę. 

Z kolei przystąpiono do piewszego czytania 
preliminarza na rok 1895. Jako mowey contra 
zapisali się do głosu Dr Kaizl, Dr Richter, 
Schwarz, Kurz, Dr Kramarz, Dr Vaszaty 
i Dr Gesmann. 

Dep. Dr Kaizl oświadcza, iż spodziewał się, 
że minister skarbu przedłoży projekty w sprawie 
spożytkowania nadwyżek z lat ubiegłych. Należa- 
łoby pomyśleć o ulżeniu ciężaru opodatkowanym, 
a nie myśleć o nowem ich obciążeniu. Dotychczas 
była Austrya krajem tradycyjnych deficytów, obe- 
cnie będzie krajem zupełnie niepotrzebnych nad- 
wyżek w preliminarzu. Jest to wynikiem nie- 
zdrowej gospodarki finansowej. Projekt mono 


polu wódezanego zmierza tylko do tego, aby co- 
rocznie oddawać rządowi do rozporządzenia mi- 
liony, o których przyszłem użyciu nie dotychczas 
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nie wiemy. Przez monopol wódezany na najuboz- 
sze klasy zwalone będą nowe ciężary. Do dawne- 
go ministra zawolano z ironią: Nafta i dlugi!; 
do dzisiejszego zawołać można : Wódka i długi! 
Obecna gospodarka finansowa jest ustawicznem 
usiłowaniem wzmocnienia prerogatyw rządu i osła- 
bienia kompeteneyi parlameutu. 

Dep. Richter zaczyna mówić o pozycyi bu- 
dżetu na utworzenie słoweńskiego gimnazyum 
w Cylei. 

Prezydent przerywa jedaak mowey, zazna- 
czając, że sprawa ta należy do dyskusyi szczegó 
łowej. — Dep. Richter ogranicza się zatem tyl- 
ko do oświadczenia, że Niemcy w utworzeniu sło 
weńskiego gimnazyum w Cylei widzą naruszenie 
ich narodowego stanu posiadania i że dlatego prze- 
ciwko tej pozycyi głosować będą. Mowea z rado 
ścią wita projekt monopolu od wódki. 

Minister skarbu Dr Plener wyjaśnia, że część 
zapasów kasowych wskutek bardzo jeszcze nie- 
stety zdecentralizowanego ustroju kasowego znaj 
duje się na prowincyach, i eo do tych zapasów 
rząd nie może naturalnie czynić żadnych zarzą: 
dzeń i stara się jedynie o to, aby zapasy te ścią- 
gnąć jak najrychlej do centralnej kasy państwo 
wej. Możność rozporządzania tymi zapasami jest 
bardzo cennym czynnikiem przy całej reformie na- 
szego ustroju pieniężnego. Publiczność mylnie wy- 
obraża sobie, że zapasy kasowe są na bezpośre 
dnie rozporządzenie ministra skarbu. Minister za 
znacza, że należy koniecznie dążyć do odpowie- 
dniej reformy ustroju kasowego, może do koncen- 
tracyi za pośrednictwem banku. Wobec twierdze- 
nia, że minister skarbu użył zapasów skarbowych 
na cele nie zakreślone prawodawstwem, wykazuje 
mowca, że umorzył długów państwowych o mi- 
lion więcej, niż było przewidziane w ustawie fi- 
nansowej. Izba przyjmie zapewne z zadowoleniem 
do wiadomości zmniejszenie się ciężaru procento- 
wego. Co się tyczy umorzenia 10 milionów not 
salinarnych z zapasów kasowych, jest ono nieza 
wodnie lepsze od zaciągania pożyczki. Oddawna 
było dążeniem Izby, aby wydać jak najmniej 
renty umarzającej. Z postulatem Kaizla, aby bu- 
dżet kolei żelaznych sam przez się był nieco ren 
towniejszy, zgadza się minister najzupełniej i spo- 
dziewa się zatem poparcia Młodoczechów przy 
wniesieniu projektu reformy taryfy kolejowej. (We- 
sołość). 

W sprawie monopolu wódczanego wypracowany 
został przez rząd austryacki projekt, który dopiero 
będzie przedmiotem rokowań z Węgrami. W celu 
poprawnej redakcyi projektu zamierza minister 
zwołać ankietę, złożoną z osób interesowanych i 
kół fachowych. Monopol niezawodnie rozszerzy 
sferę działalności państwa , leży jednak w intere- 
sie państwa, aby posiadało odpowiednio wielkie 
środki, celem zadosyćuczynienia zadaniom, które 
z każdym rokiem wzrastają. Ten, kto jest przy- 
wiązany do państwa, chętnie przyzna mu takie 
środki. Zwracając się przeciwko dalszym socyalno 
politycznym wywodom Kaizla, oświadcza minister, 
że monopol o tyle tylko w pierwszej linii dotyka 
klasy pracujące, o ile każdy podatek pośredni 
dotyka artykuły, konsumowane przez masy. For- 
ma monopolu nie dotyka jednak robotników sil- 
niej, niż jakakolwiek inna forma podatku. W ce- 
nie detalicznej nie muszą bynajmniej zajść zmia 
ny, państwu bowiem przypadnie tylko część nie 
zmiernego dzisiejszego zysku. Przez podatek oso 
bisty dotknięte będą wyższe klasy i pociągniętych 
będzie wielu dvtychczas nieopodatkowanych. Je 
żeli dają się słyszeć skargi, że długi ciągle je- 
szcze w budżecie istnieją, minister stara się wła 
śnie przeszkodzić dalszemu ich zaciąganiu. Jeżeli 
jednak nie ma się zaciągać pożyczek inwestycyj- 
nych, nadwyżek nie można na inne obracać cele. 
Dochody z r. 1894 nie są tak pomyślne w poró 
wnaniu z r. 1693, jak dochody z r. 1893 w po 
równaniu z r. 1892. Należy zaiem przewidywać, 
że i w tym roku mie będzie wielkiej nadwyżki. 
Zwłaszcza zaś wielkie wydatki bieżące, jak n. p. 
podwyższenie pensyj urzędniczych nie mogą być 
pokryte przez nadwyżki z lat zeszłych. Po roku 
albo po dwóch latach stanęlibyśmy znowu wobec 
deficytu. Dlatego minister podwyższenia pensyj 
urzędniczych nie wógł przyjąć do budżetu; chodzi 
tu bowiem o 5 do 6 milionów rocznie; minister 
nie może także przewidzieć, czy będzie to mógł 
uczynić na rok 1896. Ciężary wojskowe wzrastają 
także stale, jakkolwiek z umiarkowaniem. Potrze 
ba koniecznie podwyższenia dochodów, jeżeli ma 
się bez kłopotów czynić potrzebne, uzasadnione 
wydatki. Sam dep. Kaizl będzie musiał występo 
wać za podwyższeniem dochodów, potrzebnych na 
pokrycie podwyższenia pensyj urzędniczych i na 
usunięcie w ten sposób rodzaju moralnej winy ze 
strony rządu i prawodawstwa. Im prędzej mi do 
tego dopomoże dep. Kaizl, tem będę mu za to 
wdzięczniejszy, a mam nadzieję, Ze, nastręczy się 
do tego sposobność już na wiosnę. (Żywe oklaski). 

Po przemowie dep. Schwarza zabrał głos 
dep. Kramarz, jako jeneralny mowca contra. 

Po mowie Kramarza przystąpiono do głosowa- 
nia i uchwalono przekazać preliminarz komisyi 
budżetowej. — 

Dep. Richter i tow. stawiają wniosek w spra- 
wie podwyższenia pensyj urzędniczych. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w po- 
niedziałek. 


Rosyjski następca tronu. 


Według rosyjskich źródeł bardzo grozuy, we- 
dług inayeh zupełnie beznadziejny stan zdrowia 
cara zwraca uwagę powszechną na osobę następcy 
rosyjskiego tronu. Petersburski korespondent Köln. 
Ztg, posiadający zazwyczaj informacye na dość 
dokładnej znajomości miejscowych stosunków o- 
parte, podaje kilka charakterystycznych rysów i 


szczegółów biograficznych z życia wielkiego księ- | 


cia. Zagraniczna prasa — pisze wspomniany ko- 
respondent — ogłosiła o następcy tronu wiele fal 
szywych wiadomości, przedstawiających go w świe- 
tle wprost mylnem. Będzie zatem na czasie udzie 
lić o wielkim księciu zgodnych z prawdą intor- 
macyj, pochodzących od osoby, która zna dokła- 
dnie następcę tronu od lat dziesięciu. — 
Naukowe wykształcenie młodego księcia odbyło 
się pod wyłącznem kierownictwem jenerał - adju- 
tanta Dawidowieza. Był to człowiek nadzwyczaj 
obowiązkowy, myślący poważnie, bardzo wykształ- 
cony, lecz przytem stary i oschły. Ten ostatni rys 
charakteru wychowawcy, przejęty mimowolnie 
przez innych nauczycieli, był zapewne powodem, 
że następca tronu nie okazywał tak wielkiego za- 
miłowania w naukach, jakie wywołuje ponętny 
sposób wykładu. Na życzenie cara zajmowały 
w studyach nauki realne znacznie większe miej 
sce, niż wykształcenie t. ZW. klasyczne. Starych 


języków nie uczono prawie zupełnie, dziejów sta- 
rożytnych bardzo mało; natomiast tem grunto- 
wniejszy był wykład historyi ostatnich stuleci, a 
szezególniej rosyjskiej. Sposób nauczania nie był 
zresztą zupełnie bezstronny. Zamilczano wobec na- 
stepey tronu niejeden fakt z historyi kraju i do 
mu, który byłoby niewątpliwie lepiej przedstawić 
zgodnie z prawdą. Matematyką zajmowano się o 
tyle, o ile to było koniecznem, geografią bardzo 
dokładnie, szczególniejszą zaś uwagę poświęcono 
znajomości języka ojczystego, jakoteż niemieckie- 
go, francuskiego i angielskiego wraz z odnośną 
literatura. Wielki ksążę włada tymi językami — 
a zapewne także i duńskim — z całą swobodą 
w słowie i piśmie. Również gruntownie prowa- 
dzona była nauka prawa państwowego i admini 
stracyjnego, skarbowości i prawodawstwa. Teore- 
tyczne wykłady uzupełniał» wykształcenie woj- 
skowe, wyłącznie praktyczne, ograniczone wła 
ściwie co roku na trzy miesiące, w których pułki 
gwardyjskie stały letnim obozem w Krasnem Siole. 

Następca tronu wstąpił w roku 1886 jako po- 
rucznik do gwardyjskiego pułku piechoty i prze 
chodząc kolejno wszystkie gatunki broni, poznał 
poszczególne rodzaje służby aż do oficera sztabo- 
wego. Wstępując do armii, miał lat 18 i usposo 
bienie właściwie jeszcze dziecinne. Oznaki czci 
były dlań w gruncie rzeczy uciążliwe; cieszył się, 
mogąc z młodszymi oficerami wyszumieć się we- 
solo, w sposób niemal dziecinny, w nieobecności 
starszych oficerów, a szczególniej jenerała Dawi 
dowicza, dla którego zresztą dotychczas zachował 
głębokie poważanie. Jenerał spostrzegał nieraz 
z niepokojem, że książęcy uczeń wymykał mu 
się i przepędzał czas w gronie równego wieku ko 
legów. Charakter młodzieńca zyskał na samodziel 
ności; wykształcił się na poprawnego oficera. Jak- 
kolwiek następca tronu nigdy nie będzie namię- 
tnie zamiłowanym żołnierzem, to jednak jest w sta 
nie ocenić błędy i osądzić rezultaty, o ile się od- 
noszą do dotychczasowego zakresu jego wojsko 
wej służby. Przedewszystkiem objawiło się silne 
poczucie obowiązku i gruntowność, będąca cechą 
wielkiego księcia, także w innych dziedzinach i 
w codziennem życiu. 

Z charakteru podobny jest następca tronu pod 
wielu względami do ojca, przewyższa go jednak 
wykształceniem, otrzymawszy od najmłodszych lat 
wychowanie na następcę tronu, podczas gdy car 
Aleksander III miał już lat dwadzieścia, kiedy 
zajął stanowisko, na które przeznaczony był i 
kształcony jego brat najstarszy. I tak po ojeu 
przejął w. książę Mikołaj pewną nieśmiałość, któ 
rą stara się nieraz pokryć bezwzględnymi pozo- 
rami, ściągając przez to na siebie niesłuszny za 
rzut dumy. W domu rodzicielskim otoczony był, 
równie jak inne dzieci, wielką miłością, atoli ja 
ko w przyszłego monarchę, wpajano weń w szcze 
gólniejazy sposób świadomość powagi caratu, sta 
wiając wyżej cara nad ojca. Dwa małe rysy cha 
rakteryzują stosunek dzieci do cara Aleksandra III. 
Następca tronu jako porucznik, po uciążliwym 
nadzwyczaj marszu przyjechał do Peterhofu i zmę- 
czony położył się na łóżku, ściągnąwszy buty. 
Opowiadał potem kolegom, że właśnie zasypiał, 
kiedy wszedł ojciec. „Możecie sobie wyobrazić 
mój strach — dodał — kiedy nagle, bez butów, 
zobaczyłem przed sobą cara.* Przeciwnie wielki 
książę Michał nie był wychowywany w tak wy- 
sokiem poczucia monarszego majestatu. Mając lat 
dziesięć, nie należał najmłodszy książę do „grzecz- 
nych“ dzieci. Kiedy podezas jednej z podróży 
morskich odbywał car Aleksander poobiednią 
drzemkę na hamaku, rozciągniętym nisko nad po- 
sadzką, ks. Michał uznał to za dobrą sposobność 
do gimnastycznych ćwiczeń i poezął przeskaki- 
wać cara i hamak. Ojciec po k:lkakrotnych bez- 
skuteczoych zakazach, zawołał: „Car rozkazuje ci 
przestać.“ Słowa te rozweseliły chłopca tak da: 
lece, że wybuchnął głośnym śmiechem. Rysy te 
charakteryzują odmienne wychowanie następcy 
tronu i najmłodszego syna. Wogóle zresztą jest 
stosunek rodziców do dzieci bardzo piękny i ser- 
deczny tak, iż każdej rodzinie mógłby być wzorem. 

Następca tronu patrzy jeszcze na wszystko 
oczyma ojca i przejął odeń także lekceważenie 
innych ludów i krajów, nie czyniąc pod tym 
względem na korzyść żadnego z nich różnie. 
Ks. Mikołaj ma nadto niezaprzeczoną skłonność 
do niewinnie złośłiwej żartobliwości; prócz tego 
posiada naturę łatwo ułegającą wpływom. Dotych- 
czas nie objawiła się u niego w żadnym wypadku 
sprzeczność z opiniami ojca. 

Z wiadomości, zapełniających łamy prasy o oso: 
bie następcy tronu, wyjmujemy dla uzupełnienia 
następującą zewvętrzną charakterystykę: „Nigdy 
ojciec i syn nie byli mniej podobni, jak car i ca 
rewiez. Aleksander III jest, jak wiadomo, olbrzy- 
mem wspaniałej postawy, może największej siły 
monarchą, jaki od czasów Augusta Mocnego za- 
siadał na tronie. Typ ma niemiecki, tak częsty 
w rodzinie Romanowych; przywcdzi na pamięć 
owych starych Waregów, którzy przed wielu sta 
leciami rzucili podwaliny rosyjskiego państwa. 
Ks. Mikołaj podobny jest potomkom ianej rasy, 
tej, która, ujarzmiła Rosyę i ma typ mongolski. 
Postawy nikłej i niewielkiej, cery żółtawej; około 
twarzy drobny, ciemny zarost. Oczy ciemno-bron 
zowe, trochę skośne; wzrok żywy i rozumny. 
Ks. Mikołaj był dzieckiem wątłem i chorowitem. 
Szczególniej krytycznym był stan jego w piętna- 
stym roku; mówiono wówczas, że carewicz cierpi 
na epilepsyę i z trudnością może dożyć dwudzie 
stu lat życia. Słabi i chorowici są synowie silne 
go Aleksandra. Ks. Michał jest również wątłej kon- 
stytucyi; ks. Jerzy oddawna ciężko chory“. 


KRONIKA. 


Kraków 20 października. 


W poniedziałek dnia 22 b. m. o godz. 10 rano 
wyjdzie nadzwyczajny dodatek „Czasu*, który za- 
wierać będzie wiadomości o przebiegu choroby 
cara Aleksandra Ill, jakie otrzymamy w ciągu dnia 
jutrzejszego. 


— W. ks. Włodzimierz przejechał dziś rano przez 
Kraków pospiesznym pociągiem do Liwadyi, 

— Zasiłki na cele naukowe i artystyczne. Z bud- 
Letu ministerstwa oświaty na r. 1895, świeżo rozda. 
danego w Izbie poselskiej, wyjmujemy następujące, 
nasz kraj obchodzące, pozycye wydatków nadzwy- 
czajnych na cele naukowe i artystyczne. Na artysty- 
czną ozdobę Uniwersytetu krakowskiego złr. 
10.000, jako rata druga, przyczem w uzasadnieniu 
powiedziano, że pieniądze te, pierwotnie przeznaczone 
na obrazy Matejki, obecnie po zaszłej jego śmierci 
obrócone zostaną w części na zakupno jednego z tych 
obrazów prawie wykończonego, a zresztą użyte zo- 


staną na ozdobienie gmachu w inny sposób. Na za- 
kupno domu Matejki w Krakowie przyczynek je 
dnorazowy 5.000 złr. Na restauracyę dawnego zamku 
rzeszowskiego 2.700 złr. Jest to pierwsza rata 
połowy kosztów tcj restauracyi, ponoszonych przez 
Ministerstwo oświaty, druga połowa wchodzi w budżet 
Ministerstwa sprawitdliwości. Na restauracyę kościoła 
parafialnego w Bieczu 3.0(0 złr. Na restauracyę 
krużganków klasztoru OO, Dominikanów w Kra 
kowie 3.000 złr. Przy uzasadnieniu powiedziano; 
że jest to przyczynek tymczasowy, gdyż dokładnie 
nie zostało zbadanem, w jakiej mierze klasztor, mia- 
sto i kraj przyczynią się do kosztów tej pożądanej 
restauracyi w. paniałego budynku i nagrobków w nim 
pomieszczonych, cbliezonej na 16.800 złr. 

W budżecie zakładów naukowych spotykamy mię- 
dzy innemi następujące pozycye: Uniwersytet 
lwowski: Utworzenie katedry fizyologii, pierwsza 
rata zapomogi, danej krajowi Galicyi na wybudowa” 
nie klinik 50.000 zr. Druga rata na założenie mu- 
zeum anatomicznego 2.000 złr. Uniwersytet kra 
kowski: Wystawienie oranżeryi zimowej w ogro- 
dzie botanicznym 15.600 złr. Wprowadzenie oświetle* 
nia elektrycznego w zakładzie patologiczno - anatomi- 
cznym 30.000 złr. Urządzenie zakładu archeologi- 
cznego 480 złr. Przybory naukowe do zakładu fizy- 
cznego 600 zlr. jako pierwsza rata. Urządzenie za- 
kładu patologiezno-anatomieznego 30.000 złr., jako 
pierwsza rata. Ostatnia rata na powiększenie zbiorów 
historyi sztuki 400 złr. Budowa zakładu patologiczno- 
anatomicznego 50.000 złr., jako piąta rata. Na różne 
zakłady lekarskie naukowe 1.500 złr. Na wewnętrzne 
urządzenie i pracownię w politechnice lwow- 
skiej 1.635 złr. Nadzwyczajne wydatki na gimna- 
zya, mianowicie w Nowym Sączu 2.200 złr., w Prze- 
myślu 2.000 złr., trzecia rata zapomogi na postawie” 
nie gmachu szkolnego w Jaśle 5.000 złr., czwarta i 
ostatnia rata na budowę gmachu szkolnego w Prze- 
myślu 26000 złr., czwarta rata na przybory nau- 
kowe w Podgórzu 300 złr. Szkoła realna w Kra 
kowie: druża rata na budowę gmachu 60 000 złr., 
odszkodowanie miastu za wypłaconą należytość skar- 
bową 2.247 złr. 

Nadzwyczajne wydatki na szkoły przemysio- 
we: W Krakowie 1,270 złr., jako druga i ostatnia 
rata; we Iiwowia 5.600 złr. Subwencye dla szkół 
zawodowych: Zakład tkacki w Krośnie 3500 złr.; 
warsztaty tkackie w Błażowej 250 złr., w Glinianach 
800 złr., w Gorlicach 400 złr., w Kossowie 600 złr., 
w Korczynie 600 złr., w Łańcucie 400 złr., w Rak- 
szawie 2.500 zlr, w Rychwałdzie 400 złr., w Wila- 
mowicach 300 złr. Stypendya w Krośnie 315 złr., 
w Kossowie 158 złr.; na urządzenie szkoły wyro- 
bów drewnianych w Kołomyi 2.500 złr., dla szkoły 
koszykarskiej w Czerwonej Woli 650 złr., dla szkoły 
koszykarskiej w Jaśle 300 złr. Na warsztat kołodziej- 
ski w Grybowie 1000 złr., na warsztat kołodziejski 
i koszykarski w Kamionce Strumilowej 800 złr., rà 
warsztat stolarski w Żywcu 1000 złr., w Stanisla- 
wowie 900 złr., na warsztat kołodziejski w Grzyma- 
łowie 1.200 złr. Stypendya dla Grybowa 158 złr. 
dla Kamionki Strumiłowej 158 złr., dla Stanisławowa © 
315 złr., dla Czerwonej Woli 158 złr., dla zakładu — 
koszykarskiego w Jaśle 158 złr. Na wewnętrzne urzą- 
dzenia szkoły kowalskiej w Sułkowicach piąta rata > 
2.000 złr., na wewnętrzne urządzenie szkoły ślusar- - 
skiej w Świątnikach 4.500 złr. Restauracya kościoła 
szkolnego w Rzeszowie 6.200 złr., jako pierwsza rata. 

— Występ poniedziałkowy p. Miry Hellerówny 
zapowiada się świetnie; tak sława śpiewaczki, jak ! - 
bogaty program, zapełni niezawodnie teatr muzykal- 
ną publicznością naszego miasta, zwłaszcza że pe 
Hellerówna właśnie wybrała Kraków na swój poże- 
gnalny, ostatni przed wyjazdem do Ameryki, występ 
publiczny. O ile nam wiadorao, p. Hellerówna wy- 
jeżdża na parę lat za Ocean, publiczność więc na- 
sza nie tak prędko będzie miała sposobność podzi- 
wiania jej wyjątkowo pięknego głosu, którym potra- 
fiła sobie w tak krótkiej karyerze scenicznej zdobyć 
pierwszorzędne stanowisko na wybitnych scenach ope- 
rowych. — Na program poniedziałkowego występu - 
złożą się najpiękniejsze arye operowe, a mianowicie: 
Arya z op. Gioconda, Mignon, Fidelio, Cavalle- 
ria, Pajace i Manon. — Wszystkie arye operowe 
z akompaniamentem ulubionej orkiestry 13 p. p. pod 
wyborną dyrekcya p. Hoeka. 

— Leczenie dyfteryi. Czytamy w Przegl. lekar.: 
Publikacye Behringa w Berlinie w dziennikach le- 
karskich niemieckich, następnie doniesienie Rouxa 
w Paryżu w pismach zawodowych francuskich i na 
międzynarodowym kongresie hygienicznym w Buda- 
peszcie, w końcu odczyty Behringa i Ehrlicha na - 
odbytym niedawno zjeżdzie lekarzy i przyrodników nie- 
mieckich w Wiedniu w sprawie leczenia błonicy stogownie 
przyrządzoną surowicą, dały powód do wiełkich na- 
dziei, nietyle może wśród lekarzy nauczonych juź 
doświadczeniem z tuberkuliną Kocha, ile wśród pu- 
bliczności, która na wezwanie dzienników polity- 
cznych pospiesza z hojnemi ofiarami na wyrób dro- 
giego „dziś jeszcze środka terapeutycznego, mającego 
zmniejszać, w razie wczesnego użycia, bardzo znà- 
cznie śmiertelność z bloniey. Zapatrując się jednakże 
na sprawę trzeżwo i krytycznie, oświadczyć należy; 
iż dotychczas nie można jeszcze wydać stanowszego 
sądu o wartości leczniczej środka, o którym mowa% 
i że trzeba do tego jeszcze bardzo wielu grunto- 
wnych i licznych doświadczeń, których dokonać mo” 
ina jedynie w klinikach i dobrze urządzonych szpi- 
talach, tem bardziej, że według dotychczasowyć 
przynajmniej spostrzeżeń, surowica lecznicza miała 
okazać się skuteczną tylko na początku choroby; 
kiedy zatem nie można nic wiedzieć o ciężkości da- 
nego przypadku. Dlatego słusznie orzekła najwyższ% 
rada lekarska austryacka, że ścisłe badanie leczni* — 
czego działania surowicy, stosownie przyrządzonej; 
jest koniecznie potrzebne, ale że tak jej wyrób, jak — 
i próbowanie musi się odbywać pod ścisłą kontrolą 
nankową i jedynie w stosownie do tego urządzonych 
zakładach. rm 

— Mianowania. P. Namiestnik zamianował pod- - 
oficerów rachunkowych I klasy: Jana Adamiaka z 49 


pułku piechoty, Józefa Stamma z 57 pułku piechoty 


i Jana Świtalskiego z 13 pułku ułanów, kancelistam 
Namiestüictwa i przydzielił Stamma do służby przy - 
starostwie w Nowym Targu. 

— Krajowa rada zdrowia odbyła w dniu 9 paź 
dziernika dwunaste posiedzenie, na którem yastępu” 
Jące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał: 1) Wydano opinię w sprawie fabryki mydła 
w Lipniku (powiat Biała). 2) Wydano orzeczenie 09 
da zamierzonego otwarcia trzeciej apteki w Rze8ż0” 
wie. 3) Przedłożono opinię w przedmiocie browaru 
w Diatkowicach (powiat Kołomyja). 4) Wydano orze- 
czenie co do garbarni w Dobczygach (powiat Wie” 
liezka). 5) Zaopiniowano sprawę wyrobu sztuczneg? 
wina w Samborze, 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya przemysk%* 
Konkurs na proboszcza w Strzałkowicach rozpisany 
do 15 listopada b. r. Odznaczeni usu expos, cano- 
X. Walenty Mazanek, inspektor szkół okręgow)* 
w Łańcucie i X, Wawrzyniec Pilszak, katecheta 88 


minaryum w Rzeszowie. Kanonicznie instytuowani: 
X. Jan Paszkiewicz, koop. w Przeworsku na probo- 
stwo w Czukwi i X. Mikołaj Dzierzyński, administra- 
tor w Cieklinie na proboszcza w Cieklinie. Przenie- 
- sieni kooperatorzy: X. Jan Pyzik z Przewrotnego do 
Staromieścia, X. K. Kochmański z Staromieścia do 
Przewrotnego, X. F. Zając z Rzepiennika bisk. do 
Medyni, X. M. Błoński z Medyni do Rzepiennika bi- 
skup., X. J. Lonicki z Stebierny do Dobromila. — 
Aplikowani jako kooperatorzy: X. F. Łystawka, u 
- wolniony od obowiązków pomocnika katechety gim. 
w Jaśle do Pantalowic, X. A. Konieczko, czasowy 
deficyent do Rudnika, — Zamianowany pomocnikiem 
katechety gim. w Rzeszowie X. J. Chmielnikowski, 
koop. w Pantalowicach. Uwolniony a cura anim. 
z powodu słabości X. B. Przybysz, kooperator w Do- 
bromilu. 

— Wydział krajowy uchwalił wystosować nastę- 
pujące pismo do ks. Adama Sapiehy w dowód jego 
zasług dla kraju i wystawy: 

„Jaśnie oświecony książę Prezesie! Wczoraj poże- 
gnaliśmy się z wystawą. Skończył się szereg dni, 
w których kraj i naród składał rachunek z zasobów 
swoich, sił i usiłowań w dziedzinie sztuki, na polu 
naukowem i na polu ekonomicznem. Ale z zamknię- 


— ciem wystawy nie skończy się jej wpływ, jej cel i 


zadanie. Minęły wprawdzie uroczyste dni popisu, 

które uświetnili swą bytnością i uznaniem tego, co 

widzieli, wspaniałomyślny Monarcha i kilku człon- 
ków najdostojniejszej jego rodziny, w których nie 
szczędząc zachęty, przypatrzyli się naszej pracy wy- 

bitni mężowie innych narodów, właśnie jednak w u- 

daniu się i doprowadzeniu do szczęśliwego rozwoju 

tego dzieła zbiorowej pracy, leży dalszy zaród prze- 
wodniej myśli wystawy i wyłaniają się dalsze obo- 
wiązki. W tej żywotności dzieła, sięgającej daleko 
poza dnie i ramy oficyalnego życia wystawy, mają 
jej inicyatorowie wszyscy, .co się na to piękne dzieło 
złożyli, wielką nagrodę, bo uczucie dokonania rzeczy 
udałej, przedewszystkiem pożytecznej i bogatej w na- 
stępstwa, jeśli poznane braki dalszą usuniemy pracą. 

To rzecz przyszłości, pracy naszej i naszych następ- 

ców; dziś zaczynamy od wdzięczności dla tych, któ- 

rzy tworząc wystawę, nadali jej charakter wytyczny 
dla pracy dalszych pokoleń. Wyrazy tej wdzięczno- 
' ści racz przyjąć Dostojny prezesie, przesyłamy je 

Tobie i dzielnym niestrudzonym towarzyszom pracy, 
wiceprezesom, członkom komitetu, oraz wszystkim, 
około tego dzieła zasłużonym. Bądźcie przekonani, 
że kraj wdzięcznym Wam pozostanie za myśl prze- 
wodnią, za dodanie otuchy i wiary we własne siły, 
za przygotowanie, pielęgnowanie z miłością i doko- 
nanie poważnego dzieła, wreszcie za wskazanie drogi 
wytrwałej, cierpliwej i spokojnej pracy, na której da- 
lej postępując i pracując społem, naród polski i ruski 
żywotności nie straci i w rzędzie innych narodów 
miejsce swe godnie zatrzyma. “ 

Pismo powyższe opatrzone podpisami wszystkich 
członków Wydziału krajowego oraz ks. marszałka, 
wręczono wczoraj ks. Sapieże. 

— Wystawy przemysłowe. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Rady m. Lwowa odczytano następujące pi- 
smo Tow. politechnicznego: „Po zamknięciu wysta- 
wy przemysłu budowlanego w r. 1892, powzięli u- 
czestnicy wystawy uchwałą stowarzyszenia, z docho- 
dów tej wystawy stworzyć fundusz dla budowy do- 
mu, przeznaczonego dla Towarzystwa politechnicz- 
nego i peryodycznych wystaw przemysłowych. Fun- 
dusz ten, wzrosły ofiarami przemysłowców i człon- 
ków 'lowarzystwa do kwoty 10.000, złr. przekazano 
. do zawiadywania Towarzystwu  politeehnieznemu, 

które przyjęło na siebie zobowiązanie doprowadzenia 

do skutku zamierzonej fundacyi. Że myśl, która ini: 
cyatorów swego czasu natchnęła, jest żywotną i na 
czasie, dowodzi chwila obecna, kiedy wobec zamknąć 
się mającej wystawy krajowej opinia publiczna wska- 
zuje na nią jako dalszy ciąg rozpoczętego dzieła, 
odrodzenia ekonomicznego rozwoju kraju. — Towa- 
rzystwo politechniczne, posiadające juź mandat do 
tej akcyi, uważa również moment terażniejszy ze 
wszech miar za korzystny, ażeby te dążenia złączyć 

i zespolić w jednym, wyrażnie wytkniętym kierunku. 

Z tych powodów, kierowani względami na rozwój kraj. 

przemysłu przedstawiamy Świetnej Reprezentacyi pro- 

jekt organizacyi peryodycznych, względnie stałych 
wystaw przemysłowych we Lwowie, przy współudziale 
` Towarzystwa politechnicznego i prosimy o wybór de- 
legatów celem porozumienia się co do sposobu jego 
urzeczywistnienia. Podniesione z powodu świetnych 
wyników wystawy usposobienie i zapał w naszem 
społeczeństwie, będą do moralnego i materyalnego 
poparcia skłonne, skoro się utwierdzi przekonanie, 
że myśl, pobudzona na nowo odezwą dzienników, 
stworzyła sobie już realną podstawę i jasno wytknięty 
cel*. Sprawę tę odesłano do komisyi przemysłowej. 

— Ślub. Dnia 18 b. m. pobłogosławił X. biskup 
Glazer, w asystencyi X. prałata Podolińskiego w cer- 
kwi katedralnej w Przemyślu związek małżeński mię- 
dzy p. Władysławem Kowalikowskim, koncepistą na- 
miestnictwa, a p. Teofilą z Rogala Lewickich Szasz- 
_ kiewiczową. 

.  — Rada miasta Rzeszowa nadała honorowe oby- 
watelstwo ks. Adamowi Sapieże. 

— Nekrologia. Joanna z Barreaudów Nowako- 
wa, żona rządcy klinik uniwersyteckich, zmarła tu 
18 b. m. 

— Wacław Jasieńczyk Jabłoński, porucznik 
legii nadwiślańskiej z r. 1831, b. właściciel dóbr 
ziemskich, zmarł w Rzeszowie 19 b. m. Pogrzeb od- 
będzie się w poniedziałek. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W niedzielę 21 b. m.: Cyganerya, dramat w 5 ak- 
tach według Murger'a i Barriere'a, napisany przez 
K. Zalewskiego. 


— Dnia 19 października deszcz od rana do wie- 
czora ; termometr od -|-3:3 doszedł do +-10*5 C. Ba- 
rometr idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 20 pazdzier- 
nika stan jego był 738:1 mm., termometru 4-7:4 C. 
Wiatr. wschodni, 

W niedzielę d. 21 października: św. Jana Kantego; 
w poniedziałek 22 b. m.: św. Korduli i Alodyi pp. 
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Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. Wczoraj wystawiono w teatrze jedną 
z najznakomiszych sztuk współczesnego literackie- 
go repertuaru, wobec sali zaledwie tylko w gór- 
nych sferach zapełnionej. Ta zadziwiająca obo- 
jętność ze strony inteligentnych widzów dla dzieł 
scenicznych poważnej i głębokiej wartości, mogłaby 
dostarczyć tematu do refleksyj, które nie mogą 
być wesołe, a które tłómaczą, dlaczego trudno 
utrzymać repertuar na tej wysokości, na jakiej 
właściwie stać powinien. We Wrogu ludu niema 
zapewne tyle oryginalnej poezyi, ile jej jest 
w innych utworach Ibsena; dramat ten wszakże 
(technicznie jeden z najdoskonalszych w całym 
ibsenowskim teatrze) nie ustępuje innym ani w gle- 
boko pojętych humanitarnych ideach, ani w prze- 
pełnionej spokojem i powagą śmiałości, z jaką 
poeta północny ukazuje według swoich przekonań 
„cnocie własne jej rysy, złości żywy jej obraz, a 
światu i duchowi wieku postać ich i piętno,“ speł- 
niając w ten sposób najszczytniejszy obowiązek 
dramatycznego poety. Wróg ludu jest przytem 
najprzystępniejszem i najprostszem dziełem Ibsena, 
najmniej odbiegającem od utartych szlaków litera- 
ckich, najmniej rażącym tych, którzy w nowo- 
żytnym repertuarze chcą widzieć upadek i zgubę 
zarówno teatru, jak i poezyi. Powinien mieć więc 
powodzenie; że go niema, wyjaśnić to można 
tylko zakorzenionem uprzedzeniem do dzieł au- 
tora Dzikiej kaczki, tylko obawą, że spotkamy 
się na scenie Z czemś, co nam każe myśleć i od- 
bierać wrażenia wyższego rzędu. Wróg ludu wy- 
stawiony był już na scenie dawnego teatru przy 
ulicy Szezepaüskiej. Rolę tytułową grał wczoraj 
tak samo, jak i wtedy p. Rygier, a grał ją ze 
starannością, z przejęciem się i z inteligencyą. 
Z dawnej obsady pozostał zresztą tylko p. Stę- 
powski, który z teścia Dra Stockmanna z właści- 
wym sobie talentem czyni typ nadzwyczaj cha- 
rakterystyczny. Największe jednak pochwały na- 
leżą się pp. Przybylowiezowi i Zawadzkiemu; obaj 
artyści stworzyli doskonałe postacie i jednali sobie 
zarówno serdeczne oklaski, jak i głosy powszech- 
nego uznania. Miłą Petrą była p. Trapszówna. 
Scena zbiorowa aktu czwartego odznaczała się 
wzorowym układem; wśród statystów dostrzegliśmy 
także pierwszorzędnych artystów sceny. Należy 
się im prawdziwa wdzięczność za poświęcenie, 
z jakiem przyczynili się do wybornego ensemblu 
dzieła niepospolitego znaczenia. K. E. 
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Ostatnie wiadomości. 


Na przedstawienie komitetu powiatowego przed- 
wyborczego w Tarnobrzegu kandydatury Zdzi- 
sława hrabiego Tarnowskiego na posła do 
Sejmu krajowego z okręgu wyborczego mniejszej 
własności powiatu tarnobrzeskiego, komitet cen 
tralny przedwyborczy skutkiem jednomyślnej u- 
chwały kandydaturę tę zatwierdza, ogłasza i sza- 
nownym wyborcom poleca. 

W Krakowie dnia 20 października 1894. 

W imieniu Komitetu centralnego: 

Zastępca przewodniczącego : Referent: 

Henryk Kieszkowski. Fryderyk Zoll. 
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Wiedeń 20 pażdziernika. Wczoraj rano roz- 
począł tu obrady piąty austryacki kongres ryba- 
cki. Jako delegaci galicyjskiego Towarzystwa ry- 
backiego obecni: prezes Towarzystwa Dr Ferdy- 
naad Wilkosz i inspektor rybactwa Fiszer. Dr Wil- 
kosz wybrany został wiceprezydentem kongresu. 
Odnośnie do Galicyi zdawał delegowany Wil- 
kosz sprawę z czynności Towarzystwa, a Fiszer 
przemawiał w kwestyi krajowej ustawy rybackiej; 
w przebiegu obrad nad sprawą nauki rybactwa 
wniósł Wilkosz na ręce reprezentanta rządu pro- 
śbę, aby wykłady wędrowne o rybactwie na Szlą- 
sku odbywały się w języku polskim. Dziś dalszy 
ciąg obrad. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20 października. Wiener Ztg donosi: 
Szef sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych, 
hr. Welsersheimb, został mianowany posłem w Ba- 
kareszcie. 


CZAS z Niedzieli 21 Pażdziernika 1894. 


Prof. Mauthner, następca Stellwaga, zmarł na- 
gle dziś w nocy. 

Wiedeń 20 października. Komisya admini- 
stracyjna Izby deputowanych zgromadziła się dziś 
przed południem pod przewodnictwem ks. Karola 
Schwarzenberga i przeprowadziła ogólną dysku- 
sye nad ustawą o swojszezyznie. Minister spraw 
wewnętrznych popierał w toku dyskusyi zasadę 
kwalifikowanego zamieszkania, jako podstawę na- 
bycia prawa swojszczyzny. 

Wiedeń 20 października. Klub zjednoczonej 
lewicy niemieckiej mianował na dzisiejszem po 
siedzeniu kandydatów do wyborów uzupełniają- 
cyh do kilku komisyj, poczem obradował nad u- 
stawą o swojszczyźnie- 

Wiedeń 20 października. Wbrew podniesio- 
nym przez niektóre pisma oskarżeniom przeciw 
wicekonsulowi nowojorskiemu Eberbardowi w spra- 
wie Palitschka, stwierdza Fremdenblatt, że za- 
rzuty te są zupełnie nieuzasadnione, a wiadomość, 
jakoby z powodu raportu Eberharda, rzekomo nie- 
odpowiadającego faktom, miało się rozpocząć po- 
nowne śledztwo dyscyplinarne przeciwko niemu, 
tudzież wiadomość o sensacyjnym zwrocie w spra- 
wie Palitschka, jest zupełnie zmyśloną. 

Buda-Peszt 20 października. W Izbie de- 
putowanych rozpoczęły się obrady nad projektem 
do ustawy o recepcyi żydów. Wekerle wniósł, 
aby projekt ten bez zmiany odesłano do Izby ma- 
gnatów. 

Buda-Peszt 20 października. Izba deputowa- 
nych przyjęła poczynione przez Izbę magnatów 
poprawki w ustawie o religii dzieci. Ustawa ta 
przeto przedłożoną będzie do sankcyi. 

Izba deputowanych uchwaliła prawie jednomysl- 
nie wniosek Wekerlego, dotyczący odesłania na- 
powrót do Izby magnatów bez zmiany projektu 
ustawy o recepcyi żydów. 

Berlin 20 października. Wbrew sprzecznym 
doniesieniom dzienników co do tej kwestyi, czy 
przełożona władza wniosła w sprawie dyscyplinar- 
nej przeciw byłemu  kanelerzowi Kamerunu Lei- 
stowi apelacyę przeciw wyrokowi senatu dyscypli- 
narnego, zauważa Nord. Allg. Ztg, że postanowie- 
nie w tym kierunku może być powzięte dopiero 
wtedy, gdy dosłowne brzmienie wyroku, oraz po- 
wody będą znane. Dotąd nie znany jest jeszcze 
ich autentyczny tekst. 

Poczdam 20 października. Król serbski w to- 
warzystwie wielkiego łowczego br. Heinze polował 
na jelenie w zwierzyheu. Wieczorem cesarz, ce- 
sarzowa i król udali się na obiad, wydany przez 
księcia Fryderyka Leopolda w jego zamku my- 
śliwskim. 

Londyn 20 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Hiroszimy pod datą 18 b. m.: Mikado 
otworzył nadzwyczajne posiedzenie parlamentu. 
W zagajającem przemówieniu przedstawił Mikado, 
że polecił ministrom wniesienie ustawy w sprawie 
podniesienia budżetu dla armii i marynarki. Do- 
tknęło go to boleśnie, że Chiny zapomniały o swo- 
im obowiązku utrzymywania razem z Japonią po- 
koju na wschodzie. Chiny spowodowały obecny 
stan rzeczy, a Japonia nie spocznie, dopóki nie 
osiągnie swego celu. Mikado wyraził w końcu 
nadzieję, że wszyscy poddani państwa będą po- 
pierać rząd w dążeniu do przywrócenia pokoju 
przez świetny tryumf japońskiego oręża. 

Londyn 20 października. Biuro Reutera do 
nosi z Hiroszimy pod datą 18 bm.: Rząd przed- 
łożył parlamentowi trzy projekty. Pierwszy od- 
nosi się do ustanowienia osobnej rachunkowości 
dla nadzwyczajnych wydatków wojennych, drugi 
upoważnia rząd do zaciągnięcia na pokrycie ko- 
sztów wojennych pożyczki nie przekraczającej 
jednak sumy 100 milionów yenów; trzeci projekt 
przedstawia nadzwyczajny budżet wojenny, w któ- 
rym wydatki są obliczone na 150 milionów yenów, 
i mają być pokryte częścią z przewyżki dochodów, 
częścią z pożyczki. Prezydenci parlamentu wnieśli 
w odpowiedzi na mowę tronową adres, w którym 
dziękują Mikadzie za objęcie kierownictwa wojny 
i zaznaczają, że zwycięstwa Japończyków są na- 
turalaym wynikiem panujących stosunków. Adres 
kończy się zdaniem: „Najj. Pan uważa słusznie 
Chiny za wroga cywilizacyi. Chcemy spełnić ży- 
czenie naszego monarchy i złamać barbarzyński 
upor Chin*. 

Londyn 20 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Tientsin: Przybyły z Shanghai norwegski 
parowiec „Puk,* sygnalizował obecność fłoty ja- 
pońskiej w odległości 30 mil od Taku. Flota 
s em otrzymala rozkaz opuszezenia Port-Arthur 
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Londyn 20 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Simla: Według ostatnich wiadomości z Ka- 
bulu emir Afganistanu 13 b. m. miał się lepiej. 

Lizbona 20 października. Republikański de- 
putowany Abren postawił w lzbie wniosek, aby 
wyrażono współczucie z powodu śmierci prezy- 
denta Carnota. Izba wuiosek ten przyjęła i wy 
raziła zarazem swoje współczucie z powodu 
śmierci hr. Paryża. 

Madryt 20 października. Z Andaluzyi dono- 
szą o wielkich burzach. Sevilla i Cordova są 
w części zalane. Obawiają się wylewu Gwadal- 
kwiwiu. 

Belgrad 20 października. Wczoraj po połu- 
dniu szalała tu gwałtowna burza, wśród której 
spadł grad wielkości orzechów włoskich. Grad 
wybił tysiące szyb. Innych jednak szkód nie wy- 
rządził. 


sprzodzje 
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Zemun 20 pażdziernika. Po południu prze- 
ciągnęła tędy straszna burza. Grad wielkości jaj 
gołębich porozbijał dachy, kominy, setki tysięcy 
szyb i oszklony pawilon na dworcu kolejowym. 
Szkody są znaczne. 

Cetynia 20 października. Rząd czarnogórski 
nakazał wybudowanie kilku blokhauzów wzdłuż 
granicy w celu zabezpieczenia ludności od napa- 
dów Albańczyków. 


Choroba cara. 


Petersburg 19 października. Wczorajszy 
biuletyn o stanie zdrowia cara wywołał tu ogro- 
mne wrażenie, gdyż cała groza sytuacyi została 
w nim urzędownie przyznaną. Autentyczne wia- 
domości prywatne stwierdzają, iż podróż cara do 
Korfu jest prostą niemożliwością, wskutek czego 
księżniczka Alicya heska w towarzystwie wielkich 
książąt Sergiuszów przybędzie spiesznie do Liwa- 
dyi, aby tam przyjąć wiarę prawosławną. Ślub 
z carewiczem odbędzie się w cichości przy łożu 
konającego cara. 

Paryż 19 października. Dziś przed południem 
odbędzie się w tutejszej rosyjskiej cerkwi nabo- 
żeństwo za wyzdrowienie cara. W nabożeństwie 
wezmą udział prezydent Rzeczypospolitej, prezes 
ministrów i minister spraw zagranicznych. W ko- 
ściele Notredame z tego samego powodu odprawi 
nabożeństwo kardynał Richard. Także w prote- 
stanckich zborach i w synagogach odbędą się na- 
bożeństwa za wyzdrowienie cara. 

Paryż 19 października. W. ks. Aleksy, który 
dziś rano tu przybywa, odjedzie wieczorem napo- 
wrót do Rosyi. 

Paryż 19 października. Dzienniki zaznaczają, 
iż tutejsza opinia publiczna z bolesnem uczuciem 
przyjmuje wiadomość o groźnym stanie zdrowia 
cara. Dzienniki dają wyraz gorącym żyezeniom, 
aby ear wyzdrowiał i podnoszą dowody sympatyi, 
jakie Aleksander III złożył Francyi. W końcu wy- 
rażają dzienniki przekonanie, że rosyjsko francu- 
ska przyjaźń przetrwa wszelkie wypadki. 

Darmstadt 19 października. Księżniczka 
Alieya o g. 11 m. 16 przed południem wyjechała 
ztąd ze swoją siostrą Wiktoryą, która jej towa 
rzyszyć będzie tylko do spotkania się z w. księ- 
stwem Sergiuszami. Cała wielkoksiążęca rodzina, 
oraz przybyła tu wczoraj z Friedrichshof księżna 


Henrykowa pruska, dalej wszyscy dostojnicy dworu || 
i minister stanu Finger zjawili się na dworcu ko- || 


lejowym, gdzie młode damy wręczyły księżniczce 
bukiety. W towarzystwie księżniczki znajduje się 


dama dworu panna Fabrice, rosyjska nauczycielka || 
Schneider, jenerał Wernher, który towarzyszy || 
księżniczce do Liwadyi, adjutant skrzydłowy Gran- || 


ey, który z powrotem towarzyszyć ma ks. Wik- 
toryi. 

Paryż 19 października. Podczas gdy dotych- 
czas wszystkie tutejsze dzienniki chorobę cara u- 
ważały za niegroźną, a niektóre z nich nawet 
nazywały wiadomości o chorobie złośliwemi plot- 
kami, dziś nagle wszystkie dzienniki wyrażają 
największe obawy. Wczorajszy nagły wyjazd w. 
ks. Włodzimierza wywołał tu ogólne zaniepokoje- 
nie. Wszystkie dzienniki pragną wyzdrowienia 
cara, jako przyjaciela Kronstadtu i Toulonu, oraz 
podpory europejskiego pokoju. 

Londyn 19 października. Stan cara jest 
beznadziejny. Obawiają się rychłej kata- 
strofy. Dzienniki zamieszczają już wstępne arty- 
kuły o ewentualnych możliwych następstwach śmier- 
ci cara. 

IKolonia 19 października. Köln. Ztg donosi: 
Wiadomość o powołaniu do Liwadyi znanego spe- 
cyalisty dla chorób nerwowych prof. Mierzejew- 
skiego, łączą z doniesieniem, iż earowa wskutek 
wzruszenia i troski ostatnich dni, wymaga lekar 
skiej opieki. (Prof. Dr Mierzejewski, Polak, jest od 
r. 1876 profesorem psychiatryi w Akademii lekar- 
skiej w Petersburgu. Jest on pierwszą w Rosyi, 
a jedną z pierwszych w Europie powag w zakre- 
sie chorób nerwowych i umysłowych. Powołanie 
go do Liwadyi jest stwierdzeniem informacyj, ja- 
kie ogłosiliśmy w zeszłym tygodniu o chorobie 
cara; wskazywano w nich zawsze, iż ciężkie kom- 
plikacye nerwowe stanowią główne niebezpieczeń - 
stwo choroby. Przypuszezenie Köln. Ztg, iz Mie- 
rzejewski został powołany do objęcia opieki le- 
karskiej nad carową, dotąd stwierdzonem nie zo- 
stało. Przyp. Red.). 

Warszawa 19 października. Z powodu otrzy- 
mania depeszy o pogorszeniu się stanu zdrowia 
cara, we wszystkich cerkwiach zarządu wojsko- 
wego w mieście Warszawie, tudzież w prawosła- 
wnym soborze katedralnym, odbyło się dziś po 
skończonej litargii nabożeństwo na intencyę cara. 
W nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych. 

Paryż 19 października. W rosyjskiej cerkwi 
odbyło się dziś przed południem nabożeństwo na 
intencyę wyzdrowienia cara. Po nabożeństwie am- 
basador bar. Mohrenheim zapytany zapewniał, iż 
stan cara jest poważny, ale nie jest wcale bezna- 
dziejny. 

W. książę Aleksy, który dziś rano przybył tu 
z Biarritz, nie wziął udziału w nabożeństwie. Od- 
jechał on wieczorem orientexpressem. 

Paryż 19 października. Ajencya Havasa do- 
nosi z Petersburga, iż car Aleksander III 
jest konający. 


O W O WÓZ, 


Londyn 20 października. Wiadomość, jaką 
otrzymało biuro Reutera z Petersburga , potwier- 
dza, iż stan cara Aleksandra jest bezna- 
dziejny. 

Ateny 20 paździprnika. Odwołano zarządze- 
pia co do przyjęcia cara. Marszałek rosyjskiego 
dworu br. Benkendorf powrócił do Liwadyi. 

Petersburg 20 października. Biuletyn z d. 
19 bm. wydany o g. 10 wieczorem brzmi: Noe 
z 18 na 19 przebył car prawie bezsen- 
nie. Car wstał zrana, jak zwykle. Ogólne 
osłabienie i akcya serca bez zmiany. 
Puchlina wodna wnogach, która już 
przed tem wystąpiła, powiększyła się 
jeszcze. Ogólny stan niezmieniony. — 
Podpisani: Leyden, Zacharin, Hirsch, Popow, 
Weljaminow. 

Wenecya 20 października. Wskutek bar- 
dzo niepokojących wiadomości o zdro- 
wiu eara, jakie tu nadeszły dziś zrana, w. ks. 
Konstanty odjechał po południu z żoną do Rosyi. 
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Ud Administracyi „Czasu: 


Dla nieszczęśliwej wdowy z trojgiem mało- 
tnich dzieci złożono bezimiennie 1 złr. 


NARBDESAG AN SIE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi) 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Skutek moczopędny! 


Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandlach wód mineralaych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. © 


(721 20-20) 


 Lokacye kapitałów — 
Z powodu wielkiego popytu, ja- 
ki nastapi w terminie listopado- 
wym za walorami lokacyjnewi, 
Poe się już teraz wykonanie 
okacyj dia kuponów listopado- 
wycen. 
| Uskuteczniamy kupna 
| Walorów lokacyjnych pod bardzo przystępny- 
mi warunkami, a zarazem ofia- 
rujemy udzielanie wszelkich a 
danych wyjaśnień o lokacyae 
kapitałów na listowne zapytania 
bezpłatnie. (2532 1-2) 
Wechselstuben- 


 Actien-Gesellschaft „Mercur“ 
| w Wiedniu 1. Wollzeile 10. 
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M. B. w Tarnowie. Firma Edward Urban 
w Bernie mor. istnieje od r. 1869 i jest 
rzetelna. 


Dr Filipkiewicz 
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńskich 
powrócił. — Ul. Kolejowa l. 18. 
(2508 1-3) 


br St. Yomidlowski 


lekarz chorób dziecięcych 
powrócił i ordynuje od g. 3—4 ul. Sławkowska 
1. 12 I piętro. (2513 1-3) 
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Wiedeń 20 października, 2 g. 30 min. po południu. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylinski. 
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Preblauska woda szczawiowa 


najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze- 
gólnie w tworzeniu kwas'1 moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pę- 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zarg- 
zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. IPreblauer Brunnenverwaltung in 
Preblau, Post St. Leonhard, Kürnthen. (89 25-26) 


Od roku 186$ używa się z najlepszym skutkiem 


Bergera leczn. MYDEO SKOŁOWCOWE 


óbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi - Węgrzech, 
es także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM | 

Skutek mydła smoloweowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, jeśt również ogólnie uznany. — 
Bergera mydło smołowcowe zawiera A407 smołowca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smołoweowemi w handlu. 
Celem ochronienia się przed fatszowaniami należy żądać wyraźnie Ber- 
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak „ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie d 

Bergera mydła smotowcowo-siarczanego. © 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NXECZYXSTOSCE 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
1 kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. z opisem użycia. 

Z innych myderz Bergera poleca się następne, zasłagujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cent.); mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
pomme ceutycznej u wieżnia 1082 roku. i iR m 7 

w Krakowie maj . aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, ` Gralewski, 
E. de Fock LE Wiszniewski E. Sot lerajski, J. Trauezyüski, R. Wilczyński, Arn. Reifer; 
w Wieliczce B. Śiczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Trauenglas; 
w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Fiipek; w Starym Sa- 
czu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; w Oéwiecimie A. Polaczek; w Zywcu 
D. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach 
J. Macudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (740 24 24) 
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PARATSKIE PIGUŁKI KLASZTORNE 


działają niezawodnie we 
wzdęciu, hemoroidach, cierpieniach wątroby, 
zaflegmieniu żołądka i zatkaniu, 
cena pudełka, 50 pigułek, 70 ct. w. a. 


Joli 1 i są niezawodnym 
Parai skie pigułki klasztorne s7/axiem prze. 
c: yszczajacym, działającym bez boleści. Czyszczą one przewód 
kiszkowy i wnętrzności w przyjemno łagodny sposób i spro 
wadzają powoli uregulowany stolec. (2323-2 5) 

x Główny skład dla Austryi- Węgier ma 
Salvator- Apotheke, Pressburg. 
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Apteka w Wiedniu, 


„Zum goldenen I,Singerstrasse 


as ska J, Pserhofera 5 


Pigułki czyszczące krew, “avane? pigulkami uniwersal. 
zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których 
te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pigułki te są 
ogólnie rozpowszechnione, a niema pewnie rodziny, któraby nie posiadała ma- 
łego zapasu tego znakomitego środka domowego. Polecane przez wielu lekarzy 

w złem trawieniu i zatkaniu. 
Pigułki te kosztują: I pudełko z 15 pigułkami 21 c., I zwój 
z 6 pudełkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone 1 złr. 10 c. Za 
I wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. 25 e., 
zwoje 2 złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 zlr. 40 c., 5 zwojów 5 złr. 
20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 c. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew'* 

zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 


podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
Balsam na odmrożenie žorera. Angielski balsam, ż6 centów e 


1 słoik 40 et., z opłatną przesyłką i: Proszek fiakierski i 1 
Sok Z babki zaotr zonej, 00 cał. 1 pudełko 35 centów, z s gieb] 


= a T 66 centów. 
Amerykań. maść gośćcowa, Pomada tannochininowa «2... 


H A 4 hof jl / środek - 
Proszek przeciw poceniu nóg | sów Tal e zela) 7005 do porostu wo 
cena pudełka 50 e., z opłat. przesyłką 75 c. Pl t 1 | prof. Steu- 
1 flaszeczka 40 c. aster uniwersain dia. 1 słoik 

Balsam na wole, z opłatną przesył- y 


50 cent., z opłatną przesyłką 75 cent. 
ką 65 centów. 


Esencya życia (krople pra- Uniwersalna sól przeczysz- 


a A. W. Hulricha, środ 
ki czająca he 
S je). 1 flaszeczka 22 centów. Yjsuks Lab 


domowy na złe trawienie. — 
(2381 3 12) 

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
stryackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, 
nie znajdujące się zaś na składzie, sprowadzone będą na żądanie punktualnie 
i najtaniej, — Rozsyłki pocztowe jaknajspieszniej za gotówkę, większe 
zamówienia także za zaliczką należytości. 

"Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej prze- 
kazem pocztowym, porto znacznie tańsze niż za zaliczką. 


CZAS a Niedzieli 21 Października 1894. 


a) Z dniem* 
pierwszego Sierpnia roku I891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5"/, poniżej cen fabrycznych | zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


b) Częścią reszty, która mi © 4 pozostaje od fabrycznego ra- 
SKŁAD 


batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę. 
dzia muzycznego od fabry- „46 kl aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- SER syłam fortepiany i pla- 
nina s tM mi fa- 135 o ; bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze- Fem Y IE : daję je na tych samych 
warunkach, na których } FO R T EP | À NO W sprzedaję narzędzia mu- 
zyozne znajdujące się Sas : n na moim składzie; ka- 
idy więc taki fortepian, à B GA B RYE | C K | E [ który (n.p. w Wiedniu) 
Z Z 
20-letnla. e) Każde na- K R À K 0 W > rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- ~-~ ,Cctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 


kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


opakowaniem I dostawa 
à (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów ! pianin wstawionych u mnie w komis 


l odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatni 
e. d, 
wszystkie nowe, nawet psa pó 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepian 
od złr. 300 i pianina od złr. rie daję dasz 


(334-45-52) 


Apteka „pod Koroną” " 
Józefa Trauczyńskiego ( 


w Krakowie, 
Rynek gł. I. 22 (naprzeciw odwaehu). 
Właściciel firmy: JP.(2451-2-) 


w KRAKOWIE 
NY NAGROCE, UWIEJĘTNEJ/ 


wEm-. Józef Sleczkowski 


POLECA: 


Środki toalet. zagran. i wyro- 
bu włas., do konserw. twarzy 
irąk: wodę konwaliow. (Eau 
de fleurs deMuguet),Créme de 
Muguet (konw.) Créme de Mi- 
gnon itp.Puder ryż „biały róż. 
i krem. Łabędziki do pudru. 


z 


Perfumy francuskie i angiel- 
skie, wodę kolońską orygi- 
nalną i wyrobu własnego. 
Saszetki (Sachet) do bielizny 
i sukien w różnych zapa- 
chach. Kozpylaeze i ozdobne 
flakoniki do perfum. 


———————— 


Jako nowość. 
Wodę kolońską kwiatową 
z zapachem fiolkowym. 7 za- 
pachem konwaliowym i z za- 
pachem bzowym — wyrobu 
własnego. — Rozpylacze do 

wody kolońskiej. 


——————————— 


m 

Mydła toaletowe w różnych gatunkach, 

zagraniczne i wyrobu własnego. Mydła 

lecznicze. Szczoteczki do rąk. Kadzidło 

królewskie i płynne. Trociczki i pa- 
pierki do kadzenia 


J *—— 


————94 
Wody do ust, pasty i proszki do zebów 
w różnych gatunkach. Szezoteczki do 
zebów francuskie. Środki do zmywania 
T i barwienia wlosów. : 
Jako nowość: Wodę do zmyw. po goleniu. 
. —— 


Główny skład na Kraków moich Środków toaletowych i parfumeryi 
w aptece i w filii S. W. Niemojowskiego w Sukiennicach. 
Cenniki i broszurki darmo. — P, T. Odbiorcom większy opust. 


**% | Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med - Rath Dr. Müller üb.r das 
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Freie Zusendung unter Couvert für 6^ Kr. in 
Briefmarken. (1825 80 ) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


Waleczki, Kit, Gips 


do zaopatrywania okien 


poleca JP.(2390.8-12) 


taniej jak wszędzie 


Reim i Friedrich 
w Krakowie, ul. Floryańska 45. 


Le snik z ukończoną szkołą 

lasową, poszukuje 
zaraz posady. — Adres: Ksiegarnia 
J. A. Pelara w Rzeszowie. (2503-2-3) 


Osob a w średnim wieku, zna- 
jąca się dobrze na go- 
spodarstwie domowem, poszukuje stosownej 


posady od 1 listopada. — Adres: M. S. 
poste restante Gromnik. (2504-2-3) 


ZIOLKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBUH GERA. 


Jedyny śr.dek przeciw chorobom pluenym, 
mianowicie: uporczywym katarom, kasz- 
lowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. 

Pakiet 20 ct., za stempel i opakowanie na 
prowincyę o 10 ct. więcej. (2196-6-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
ARNOLDA RFIFERA w Krakowie; 
dawniej L. Hosnera. 


., Hirsch- 
Ż. 
k z opisem 


hodowaria 


darmo i opłatnie, —- 


„— Najświe: 
(2343-2-3) 
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w Pradze, IV. 
graben 


Wyciąg olejku do USZÓW 


^. k. sekundaryusza Hbr. Schipka uzuany Za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 et. 
w aptekach Wiktora Redyka w Krako- 
wie; Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Homana Jakubow- 
skiego w Nowym Sączu; Adolfa Beila 
w Stanisławowie; €. Jahra w Stryju; 
Harola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu; 
Edwarda Kahanego w Tarnopolu; 
Plebana, Stefansplatz Nr. 8, w Wiedniu. 
Tylko prawdziwy, jeżeli flaszeczki mają 
wyciśnięty napis: „K. K. Secundár-Arzt Dr. Schi- 
pek, Wien.“ Za poprzedniem otrzymaniem A złr. 
30 cnt. opłatna wysyłka do całej Austryi- 
Węgier. (29-22-22) 


higieniczne nieklejone, niebywa- 

tej dotąd dobroci, odznączonę me: 

dalem na Wystawie krajowej, poleca 
FABRYKA  (2372-6-) 


S. W. Niemojowskiego, 


Lwów, ul. Skarbkowska 15 
i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice 28. 
100 szt. od 12 c. począw., 5000 wysyła franco. 


TUT HKE lu 


E skie, jako najlepszy i najtrwalsz 

e Wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel- 

E Mere szerokości, sztuka 85 mtr. > 
m długa od 10—30 złr. itd.; ręczniki >; 


pg Kim wyborze, od grubych do naj- 
m wszelkiego rodzaju; chusteczki 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! | 
KRAJOWA : 
Fabryka Wyrobów Tkackich 
s „Józef Gonet i Syn“ = 
z w Korczynie, È 
FEF 
() 50 Il () M ( cieńszych web, na koszule, poszew- 
e 
do nosa grubsze i webowe, białe 


Fabryka chustek (szali). 
Mogę każdej pani sprzedać wielką, grubą i cie- 
pta chustkę (szal) po niebywałej cenie. 


1 złr. 55 ct. 


Te chustki są w różnych kolorach jasnych 
i ciemnych z bordiurą i frendzlami wykonane, 
1'/, metra długie, 1'/, metra szerokie. — Muszę 
towar pozbyć jaknajszybciej, dlatego sprzedaję 
za bezcen. 7 (2371-2-6) 

Rozsyłka wszędzie za zaliczką. 


Ak. Altmann 


w Wiedniu XENA. 


< poleca sławne płótna korczyń- F 
ci 

MR ki, kalesony, prześcieradła bez szwu ^ 

Pot kolorowe; obrusy i serwety, 


ścierki, dymy na spodnice, po- 3 
szwy itd.; płótna żaglowe (Se- 
z geltuch), drelichy na liberye m 

rà i materace, itp. wyroby w zakres tka- 
o etwa wchodzące, pierwszej jakości. ti 
Cennik i próbki żądanych gatun- 
ków darmo i opłatnie. (1824-35-45) 
Uprasza się o łaskawe względy. 
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 


R. Ditmar w Krakowie 
donosi o 


otwarcie Bkladu nafty 


w ulicy Grodzkiej Nr. 13, w kamienicy WP. Schwarca, 


i poleca: Naftę salonowa, 
Nafte prawdziwą amerykańską 
i Oliwy do palenia (wyborna do lamp ,,Hoderateur*) 
po cenach najprzystępniejszych. JP. (2477-2 10) 
WE Kupony na nafte salonowa po zniżonych cenach 
w Składzie lamp w Rynku gł. Nr. 12. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


ZAŁ A 


DU JAZDY 


ważnego od dnia igo maja 1894 roku (według czasu środkowo - europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


4:38 rano pociąg mięszany z Rab (p. Zw.) | 

453 - z Zwierzyńca A 
DR ns „  »Podgóra PL  ( dc 
506 , » n » » przystanku 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie . 
do Jąsła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza. 


7:07 rano poci sp. Nr. 3 z Krakowa 
: ioris » 2 Podgórza PŁ. 


ue » 2 ^ 


8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8. „ Podgórza PŁ. 


0 od Wieliczki , w bicy do Rozwadowa 
*25 rano pociąg osob. 28 z Krakowa 


i Nadbrzezia. 
do Chabówki (Zakopanego), Fkabkii Nisza- 


| do Lwowa, ma Lg osa w Bierzanowie 
ę 


n n n n» n 


8 t 
"t 1014 z Podgórza PŁ. my dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
844 n n z n " przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września. 

i i do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
sa mo PORE seiss. = RODE Zw.) órz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
9:04 przed pol. poe. qm z Podgéha Pi i Bielska, w Suchy do Zywea i Zwardonia, 
Yo o xal» a pimystanka w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 


rzanach do Gorlic. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


do Wieliczki. 


„ Z Podgórza PŁ. 


10:38 przed pol. poc. osob. Nr.3 z Krakowa 

1980: uou ELS 6 

1200 w polud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 

1215 po , 5 : „ Z Podgórza Pl. | 
2:20 po pol. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
2 me A » z Zwierzyńca 
2485... 21. z z Podgórza PI, 
209 ue £ * » » Przystanku 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 


do OQ©święcimia. 


65b. ors » n 1020 z Podgórza PŁ. | do Żywca. 
7:01 n n n n n przystanku 

E z do Fizeszowa, ma zenie w Podgórzu- 
6:40 wieczór pce. csob. Nr. 17 z Krakowa ünssowfo do Żywca w Bierzanowie od Wie- 
6:50 s : a n n % Podgórza Pi. liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 
7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez R Sącz, N. Za- 
720 5 » » Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w waryi do Wado- 
«95... „ 080b. z Podgórza PŁ. wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
T81 p " n » m» przystanku Rzeszowa. 
810 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa | do Wieliczki, ma Lg esed w Bierzanowie 
829  , ^ E » % Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


| do Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno- 
wie połączenie do Orłowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we ws 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni 


920 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa | 
9 28 " s 5 a n Z Podgórza PŁ. j 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1105 g » " p n» Z Podgórza PŁ 


i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


(549 , 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
ślu do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1go czerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa. 


z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle od Rze- 
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od L czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc. 


00 , » 4 » » » Krakowa 


4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. | 
5 


5:38 rano poc. osobowy do Podgórza przyst. 
"44 E > 3 Płasz. 
„ mięszany „ Zwierzyńca 
605 , 3 s „ Krakowa (p. Zw.) 
6-12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ.' 


6 A : : + 5» „ Krakowa kz Podwołoczysk i Suczawy pr. Lwów. 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca 
i N; Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 


7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. 
805 , » n » n n Krakowa 


z Zywcnm, ma w Kalwaryi połączenie 


821 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza Rum 
821 | z Wadowic. 


łasz. 
855 x x : 18 p Krakowa 

842 rano pociąg osob. Nr. 18 do Pudgórza EE z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
5 Krakowa Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ. od Żywca. 

rzyst. 
łasz. 


n n n n n n 


10:30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza 
1036 , 8 —B n » 

1053 5 pn on s 
1109 , NL. UN n 


: Zwierzyüca z Oswiecimna. 


» Krako wa (p. Zw.) 

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 


i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej, 


d t. | = Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. 

UM po pol. poc. osobowy x P "e Pis. Suchą ; ma połączenia: w Jaśle od Aa o 

417 x * mi eszany „ Zwierzyńca w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 

488 * : z » Krakowa (p. Zw.) wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowice. 


| z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 


2-13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pl. 
2 


za z s » » p Krakowa 


6:35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ. 


Krakowa Rzeszowa, Podgórzu-Płaszowie do Suchy, N. 


Rt PER LM 0I Sącza, Żywca i N. Zagórza. 

7:17 wieczór poc. osob.1013 do Podgórza przyst.) z Mszany Dolnej, Chabówki (Zakopa- 
SAGA gg RT DTR 1" » Plasz. | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
7:40 x š » 24 „ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 

: ; z Podwołoczyskk, ma połączenie: w Prze- 
8:07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pl. | * myślu od Stanisław R ep b 

à ową a i N. Zagórza, 
820 an n m » » n Krakowa | w Bierzanowie do Wieliczki 


8:53 wieczór poc. miesz. do Podgórza | żele 
' Z. 


859  , a no 9 3 z Oświęcimia ma w Skawinie połączónie 
9: » n n » Zwierzyńca od Kalwaryi i Wadowic. 
9: a n B » Krakowa (p. Zw.) 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.  (2519-18-) 


= pie stacyach €. k. kolei państwowej, u konduktorów przy iagach, jakoteż 
rzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linią A—B) 


06 

22 
9:34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9:42 2 - » 2 Krakowa 


WTEM PT IPM A TT 


T 41777297 WRS 371, NERIS UTI RPOWP EPOCE wi ZZ” nańafÓOd = ka „0 i O AA (4 ah 2-6 Ee. 


wa” 


CZAS z Niedzieli 21 Października 1894. 5 


Oddział dla materyj modnych. > 


> 


Pares 
L^ AV b 
P; X D e | 
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UO 
w^ 40 J 
A 


Pora jesienna i zimowa| 


/ 1894—95. | 


S.ewiot haute nouveauté, czysta wełna 120 centim. szerokości, metr złr. 1:55 | Coloré anglais czysta wełna . . . . . . 120 centim. szerokości, metr zlr. 2-75 

Srewiot haute nouveanté » " 120 n » le I Petit carreaux anglais » $ n A repe a » h » u 90 

Szewiot haute nouveauté fa 3 120 2 5 n v95 Drap des dames exclusive » L 4 2378... laj ZŁ B y b n 125 

Szewiot carreaux $ > 120 n A A „ L95 Flanela angielska - : 116 x m >. , 170 

Angielski szewiot mêlé " 5 120 ^ M » » *— Foulé Nouveauté * » 120 5 e $703 ZWIS 

Szewiot crêpe x E 120 „A A A n L90 Foulé T 90 1. z i » —70 

Sukno damskie Fi 3 mo LO » $ - 1:45 Kasan gładki $ 90 á b j 5» —80 

Drap brodé 4 r 95 4 3 „ N'15 Angielski szewiot modny . S 2 c PNE 100 » Y M n M15 

Drap uni s * ; s 95 H 5 2 „ 110 BMosonabquch .. n: 9.0! 040260522. 120 i T R n I— 

Carre en noppe ^ » 110 5 K b p 170 Damentuch „eż ° 120 » » = » "T 

%zewiot haute nouveauté A - « 120 SODNM 4 Fo y $40 Szewiot mélé DOE Mu ra). Ju o cef e 3 " n» p —90 

Szewiot haute nouveauté z z i sy» 130 " R » n»n 310 Szewiot Guipure . . . . . . . . . . « 90 n » » a —00 AE 
Kamgarn nouveauté B i j - ARP k porn A9 Demi drap. . . . . Eae iN 2 n n —38 3 
Kamgarn haute nouveauté , M . 120 Š a WU RA Szewiot Nouveatć a TT. 85 centim. szerokości, metr 4$ cent. itd. itd. itd. 

Kamgarn dessiné R f s 120 D K D p 3— Najlepsze aksamity na suknie 60 centim. szerokości, metr zir. 2:30 

Nouveauté kamgarn » s . 100 * ^ E , r30 Aksamit w desenie do ozdoby AARAA * Y * 1:50 

Specialitć exclusive iE z AE 120 y a 5 „ 2:90 Plusz jedwabny . . . . . 45 centim. szerokości, metr złr. 1:20 i zir. 1:50 


w desenie barchanów i bawełnianych flaneli w rozlicznych EE 
odcieniach barw. „ŚJ: 


me W JEDWABIACH WIELKI WYBÓR. 2% 
Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale mód darmo i opłatnie. 


Waarenhaus D. LES 


WWEIEIW. VE, Mariahilferstrasse Wr. 83. 
Souterrain, Parterre, Mezzanin und |. Stock, 


Olbrzymie zapasy w najświeższych wspaniałych 


(2115-7-12) 


Skład fortepianów, pianin i harmonium OGŁOSZENIE LICYTACYI 
W. Barabasza i W. Wawrzyckiego dnia 1? listopada 1894 roku i dni nastepnych. 


w Krakowie, Rynek 13, £ 4 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. ibyrekcya 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2315 4 5%) bi 
NOWOŚĆ! — Pianino-Harmonium. — xowość! Zakladu pożyczkowego na zastawy ruchome 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach, 


do dnia 3Ogo czerwca 1893 r. włącznie, jak również ubra 
nia, bielizna i towary łokciowe do dna 30 grudnia 
85593 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupiene, am pr-long *wanx. 
stosownie do $. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, kióra odbędzie się d. 12 listopada 1%94 r. 
i dni nastepnych o godzinie 9' przed południem pe Zy uic) 
Szpitalnej pod Xr. to. 2396-2-3) 


Wzywa się zatem Strony initeresowane, aby we 
własnym interesie przed terminem licytlachi tj d 


KTOCHCE PIĆ DOBRĄ HERBATE UECH ED 


MER M TRUM 


Ta marka ochronna znajduje się na każdej paczce Herbaty, pochodzącej z mojego magazynu. 
Od 30 lat zaprowadzona. 
Herbata zawsze wieksze uzyskala rozpowszechnienie. 
Jest zawsze świeża i tania. (2292-5-24) 
Herbata Gospodarska złr. 160. 
Herbaty Czarne dobre złr. 2, 2:40, 280, 3:20, 3:40, 4 złr. i wyżej za pół kilo. 
Okruchy Herbat zir, 1:49, 160 i złr. 2 pół kilo. 
Prawie wszystkie znaczniejsze ha;dle w Galicyi, prowadzą te Merbaty po cenach oryginalnych. 


Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 


BE Tylko dla odprzedających. "TR 


LUPA CZ 


i różne ryby morskie, 


które w Wiedniu w bardzo krótkim czasie znalazły bajeczny odbyt, polecą 
po dzisiejszej najtańszej cenie hurtownej 
20 ct. do 35 ct. kilo na miejscu w Wiedniu, 


M. HOFEAUER’s NEFF E, 
handel hurtowny ryb w Wiedniu, I., Fischmarkt. (2454-3-3) 
Codzień świeże ryby. — Cenniki i przepisy gotowania darmo. 


Przeszło MOO. OOO dzieci 


wyżywia s'e corocznie 


or maczka kościaną 


jestto znakomity dowód, który za dobrocią fabrykatu sam przewawia, więcej niż jakakolwiek 


!Na Wszystkich Świętych! 


Własny wyrób 


LATARN GROBOWYCH, KANDELABRÓW 


koszyków grobowych z kutego żelaza, 
perelkowych wieńców grobowych z metalu 


w największym wyborze, w zwykłem i bardzo ozdobnem wykonaniu po możliwie 
FE majtanszych cenach. (2341-2-3) 


WILHELM LOVREK 


w Wiedniu, l., Opernring Nr. 13. 


Na Żądanie rysunki i cenniki darmo i opłatnie. 


CARL KUHN « Co. 


w WIEDNIU. 


Znak ochronny. 


Ostrzeżenie? 
Znak ochronny i ETYKIETY PUDEŁEK naszych 


piór stalowych do pisania 


|| sq prawnie ochronione, uprasza się zatem usilnie o 
A uważanie na każdą literę firmy, tik na piórach jak 


PA PP, na etykietach. (2321.2 6) 


Każde pudełko musi mieć znak ochronny. 


MSG" Naśladowania będą tak jak dotychczas sądownie ścigane. EE 


d. 10 listopada 1594 włącznie, pospieszyły 7 wy- 
kupnem lub prolongowańiem s»oich zastawów. 


a 7 24 p 

J. Pargleitnera apteka v Gracu. 

STXHXJSIKE SOH ZIOŁOWY, flaszka 85 cnt., przeciw kaszlowi, ch ypce, cierpie- 
niom szyi i piersi, od 40 lat uznany. 

SYRUP WAPIENNY z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dla cierpiących na 
płuca i persi (środek wzmacniający kości dla słatych dzieci), flaszka 1 złr. 

Dra WUCHTYX MAŚĆ ZIOŁOWA, wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 ct., prze- 
ciw gośćcowi i reumatyzn owi. 4 

ENGLHOFERA KSENCWA NA MIESNIE E NERWY, fl szka 1 złr., wcieranie 
przyrządzone z pachnących ziół. T (2332-3-10) 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabiająrego za zaliczką. 

Skład główny w Wiedniu ma J. Weis, Wobren-*potheke. I.. Tachlauben 27. 


2 złote, 9 dyplomów | 
13 srebrnych honorowych | 
medali. — | i uznania. | 


|KWIZDY | 


E£orneuburski proszek pożywczy dla bydła, 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 


Cena 1 pudełka 70 cent., '/, pudełka 35 cent. 


r 
| 


Od 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mléka i pomnożenia 
wydatności mléka m krów. 


Należy uważać na | Główny skład ma : | Don «bycia 
powyższy znak | Franciszek Jan Kwizda;, "e Wszystkich 
ochronny i żądać | ces, i król. austryacki i król. rumuński aptekach 


wyrażnie Kwizdy nadworny dostawca, 


i 
składach apteczn. 


korneuburskiego 
proszku pożywcz.| aptekarz obwodowy w Korneuburgu | w Austryi- | 
qu Dydis. pod Wiedniem. (335-15 20 Węgrzech. | 


reklama. — Jeżeli przeto matka swe dziecko sama zaspokoić nie może, lub niedostatecznie 


zaspakaja, niech spróbuje šj“ wyłącznie tylko Knorra owsianej maczki. P ż 
jako najlepszego, najtańszego i najracyonalszego Środka pożywczego, S" 
który jest wszędzie do nabycia. (2126-3-9) p 


Główny skład: ©. kżerck w Wiedniu, l., Wolizeile Nr. 9. 


GRIES te BOZ ENIA 


bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim poładniowym E 
Tyrolu. Pora od £ września do A czerwca. Prospekta przez zarząd leśniczy, —— 


Pierwsze nagrody 
3 złote 
medale. 


Pierwsze nagrod 
3 wielkie pi a 
medale. 


Nagrodą od zmaczone 4 
przez c.k. rząd wyłącz. uprzywilej. wielokrotnie 
wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


które z powodu swej doskonałości tudzież w uznania znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 ztote- 
ml i 3 wlelkiémi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale- 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 
rowej św. Stanisława. > $ 

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono-brunatn 


i dębowym) weule koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 


nawet najmnie szy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można 
rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić. 

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr. 
6 cent.; do drzwi białe metr 77, i 13 ct., czerwono-brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent. 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
się ć dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2119 3-) 

Wieden, Kiolowratring Nr. 12 c. i k, nadworny skład fabryczny 


J. POPELARZ, Nadzwyczajna 


; osczędność 
cik nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza. paliwa. 


dowolnie otwierać & przy- 


Ochrona 
przeciw 
zaziębieniu. 


6 CZAS. z Niedzieli 21 Października 1894. 


Y , 
i lazkiem, ólniej dla | BP" | T E. 
cmm wilgstaych, są ppm aae pe NOV i OSC. a 
Dla właścicieli bydła 


NS . 


D 


ZAŁ (LA 


MYDEŁKA KWIATOWE 


Kraków, ul. Floryańska 23, 


etat Q Dro | K r2 20W8| niezbędnym jest przyrząd kauczukowy, O ROZMAITYCH ZAPACHACH © ^ Í POLECA CODZIENNIE ŚWIEŻE: 
używany przy karmie bydła, celem przetykania, 1 karton (6 kawałków) . et. 55 ? masło stoł i kuchenne 
emaliowane na cynku, w razie zadławienia bydlęcia, który polecają Si kawałek, + © oe 10 23 or aid ha e 
S . 


(2081-8.) 


PZŻ 


polecają  JP.(2389 6-12) 


Reim i Friedrich 
w Krakowie przy ul. Floryańskiej 45. 


4 centryfugą wyrabiane; 
które przez swą czystość i topność w dwójnasób 
wartość zwykłego targowego masłą przewyższa; 
winogrona kuracyjne; wszelką zwierzynę 
w całości i w częściach, a mianowicie: jelenie, 
sarny, zające, bażanty, kuropatwy , przepiórki 
i t. p.; bulion z dziczyzny, własnego wyrobu. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotnie. (2446-102-) 


w ramach zwykłych, gotyckich 
lub romańskich, 
wyrabiane obecnie w Paryżu, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w krakowie, (208-11-) 


przesyła na żądanie chętnie stacyę jedną 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bardzo 
umiarkowaną. 


Reim i Friedrich 


w Krakowie, ul. Floryanska L. 45. 
JP. (2403-7 12) 


W. BAZES w KRAKOWIE, 


Rynek główny l. 35, 


POLECA WIELKI ZAPAS 


"m 


sx 


ane dla wszystkich !! 


Ktokolwiek potrzebuje inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych'; 
Ktokolwiek w Krakowie pre- 
numeruje gazety miejscowe, |: 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, | & 
czytelnie, kawiarnie itd., najta- 
miej i najdogodniej "$E 

załatwić to może za pośrednictwem 


P Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonovej 


w Krakowie,  (2463-21-) 


Zakład gimnastyki 


w Krakowie pod Nr. AR przy ulicy 
Stolarskie], na EX. piętrze, 
otwieram z dniem 1go października b. r. 

W zakładzie moim udzielane będą lekcye 
zbiorowe i osobne gimnastyki salonowej, 
hygienicznej i ortopedyi, jakoteż szermierki 

Na żądanie udzielam lekeyj gimnastyki 
po pensyonatach i po domach prywatnych. 


ALEKSANDER WEISS, 
(2261-7-10) kierownik zakładu. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 


(wyłącznie syst. Singera) 


úz. waniekiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (2230-26-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, ra; : 


z palnikami najlepszej kon- 
strukcyi, po cenach niskich 
bez konkurencyi. 
Daszki koronkowe (abażury) 
45 etm. śred. po 2 złr. 80 cnt. 


Lampki ścienne od 3" po 18 ent. 
JP. (2484 1-12) 


Dwie Nauczycielki Francuzki, 


jedna z nich z dosk. niem. — poszukują umiesz- 

czenia przez Biuro Mme Stéphanie, Hra- 

ków, ul. Długa 1. 3. Koszta podróży 40 złr. 
(2510 1-3) 


P uzdolniona w kra- 
anna wiecczyźnie , z do- 
bremi poleceniami, poszukuje odpowied- 
niej posady. — Adres: S. W. w Krakowie, 


ul. Topolowa Nr. 24, IL pietro. (2511) 


Porcelana. 


Zakladania cegielń, 


Ceny bardzo niskie. 


Nowozałożona Fabryka Tutek (Gilz) 


OBICIA POKOJOWE 


NA DNIE ZADUSZNE. 


W ogrodzie naprzeciw cme.tarza krakowskiego, 
wielka dogodność dla Szanownej Publiczności. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na dekoracje 
grobów świeżymi kwiatami itp., jak również jest 
wielki zapas wieńców, świeżych i suchych po 
cenie bardzo przystępnej, od 40 ct. wyżej, rośliny 
kwitnące od 20 ent. Drzewka owocowe it. p. 
(2483-1-6) E. UMLANSKE, 
Zarząd ogrodów w Olszy, p. Kraków. 


Z PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK 


Rulon od 45 ct. wzwyż. 


Wszelkie dekoracye sztukateryjne 
i papierowe, listwy i t. d. 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 


Podejmujemy się tapetowania całych mieszkań 
pałaców i hoteli. 


Na prowincyę posyłamy wzory odwrotną pocztą. 
KKutrzeba i Murczynski 


397) fabryk towarów glinianych 
| i kamieni brukowych, 
fabryk cementu, 
wapienników, 


zupełne plany, piece do palenia wszelkich systemów, 


Pląc Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


ŚLIWKI I POWIDŁA rise tu 


w Krakowie, główny Rynek pod Nr. 10. 


.,U*olonia* 
RUDOLFA HERLICZKI w KRAKOWIE 


POLECA 
TUTKI CYGARETOWE 


z najlepszej bibułki francuskiej 


„Le Sublime* 
po cenie: za 18000 sztuk w pudełkach 


nadeszły do handlu pod firmą 


H. KRETSCHMER 


Również poleca ten handel 


BRYNDZĘ LIPTOWSKĄ 


Schronisko przy Morskiem Oku i i V iacent dak: 9 
NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY AR t dte : i wszelkie towary korzenne i norymberskie. zr. 4:20 
w Tatrach Ę w Krakowie. (2383-7 20) urządzenia oraz machiny, wszystko Ww najświeższem uznanem wykonaniu. (2471-3-12) (2474-4-) za 3000 sztuk w opaskach 
jest do wydzierżawienia na trzy lata (1895—97). ERNEST HOTO P, złr. H-—. 
Bliższych isnt p enam zz r Budapest, Berlin W., Brünn, AMPLE W tar SE, Jeu Przy zamówieniu 5000 naraz, opakowanie 
ierit Staro midiskj pod Nr. dide Mares Dwoch uez mni Aussere Waitzenstrasse 70. Kurfürstenstrasse 122. Olmiitzergasse 9. Ju 6517. cnd | o (ELUNG N : darmo i opłatnie. 
| Uti | Na żądanie wysyłam cenniki. 


oferty opieczętowane należy wnieść n TA Prospekta D wyjaśnienia darmo i oplatnie. (2472-1-) 


do końca listopada 1894 r. (2509-1-2) 


Majatki 


w zach. Galicyi; 2200 mórg, w tym 1000 m. lasu, 
park, budynki wyborne i całe gospodarstwo, do- 
skonałe inwentarzę. gorzelnia, niedaleko kolei, 
stałych dochodów 3000 złr., za 300000 złr. — 
Majątek 380 morg, w tym 200 m. roli, 40 m. 
łąk, 140 m. lasu, młyn 500 złr. rocznie, za złr. 
65.000. — Kamienica we Lwowie, w cenie 
65.000 złr , do zamiany na pra ag choćby więk- 
szy z dopłatą. — Lasu wielką partye, debo 
wego, sosnowego itp., dla firmy milionowej po- 
É uje się, lub majątku odpowiedniego. — Ho- 
palnię nafty wraz z majątkiem do sprzeda- 
nia i t. p. interesa poleca Biuro komisowe 
Wład. Jaworskiego, Krakowie, ulica 
Grodzka pod Nr. 30. (2512-1-4) 


zj Wieńce 
GROBOWE 


w wielkim wyborze po 
przystępnych cenach 
polecają 


Porębski i ZIM 


z ukończoną II. klasą gimnaz. lub realną, 
potrzeba do handla Mikuszewskiego 


i Zegadłowicza w Krakowie. 
(2473-3 3) 


Odprzedającym gu odpowiedni rabat. 


Kamienica dwupiętrowa 


w Krakowie, 


w śródmieściu, odrestaurowa- 
na, jest do sprzedania. Blizsza 
wiadomość w aptece „pod Ko- 
roną* w Krakowie. JP.(2318 4.6) 


+ 


4 p + p 
^ 4 » > 


| ey: 


Molla Proszki: Seidlickie Beau prawdziwe, 
jest wydruk. orzeł i firma A. Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcji. 
BG" Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. Œ% 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka | złr. wal. austr. 
c Z AN, 


Wódka francuska i sól Molla 


nn mw MÀ — w AZ À € A € MÀ a nA o ae 

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta 
plombą ołowianą „A. Moll.“ 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym. skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na mięśnie i nerwy. — Čena ory- 


Już rozpoczęłam udzielać 


Lekcye Tańców 


po wszelkich pensyonatach, domach pry- 
watnych i w własnem mieszkaniu. Zapisy 
przyjmuje od godz. llej przed południem. 


K. z Szygowskich Witkay 
w Krakowie, ul. Floryańska 55, I. piętro. 


12398 6 20) 


Przed zima 


Dra Rosa Balsam Życia 


jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
` srodkiem domowym. 
Wielka fiaszka 1 złr., 
mala 50 ont., pocztą 
20 ont. więcej. 


Wszyst. części opako 


Najlepsze 


i najtańsze 


harmonijki 


phin ^ — naszym Za- ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (2452 52 ) wena ums wyralon tylko we fabryce harmonijek p. f 
miejscowym P. T. odbiorcom wczesne Be okład a A MILI UL dała adu MMGIES FE CCA” Rak a nn " AT 
dowie aoi spé spain iod G+. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. M SOMNIS o. Lederhofer w. PRADZE, 


EE Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów i | Cenniki darmo. 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. Śkłady prawie w Wszystkich aptekach Aostryi-Węgier 


SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch. | 


(2294 5.) 


MŁYN 


amerykański, o sile wodnej, 


na wody mineralne, «byśmy 
bez narażenia ich na straty, przed 
nadejściem mrozów, zamówienia usku- 
tecznić mogli. (2470-2-2) 
Z uszanowaniem 
K. Rząca à Chmurski, 
właściciele tabryki wód mineralnych 
w Krakowie. 


Tamże jest również do nabycia: 


razka maść domowa. 


———— ———————————————E 
Według licznych doświadczeń ula- 
twia ta maść wyczyszczenie i wyle- 
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho- 


^ 14 <MABOG<LADELEBOGDOCWHOCHZAKY 


Do lokacyj oszczędności 


B skonie. Dno polecam, tak za gotówkę jakotez na spłaty miesięczne: dzaey się. (262-16 26) J]z dwoma walcami do żyta i pszenicy, 

w Krakowie, Rynek głów. l ki (s li | (l j N 1 11 PENAN, TE TE E T S T EA TOSE ESETA EN | Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 o. więcej. H]z kamieniem polskim i 
JP. (2486 1-3) Akal ©. Gia Old OSIETOC. GMODGÓW|||  oatanex rosa | Cer [atow.wyme.] Kus] Ng, [Um] |I wanym coii aeaaea | |obrabiania kaszy: 3 kim. od miasta 

Krakowie. ul. Karmelicka L. 70 LEE on r Taz JIA s um dae wann WU dc : ń i 

mid a ET M , 4% węgier. losy hipoteczne — | *,,% "/,| 50.000 |ok.129 | pozt. 4,5,7, 10| 2.2 ; ——— Myślenie odległy, nad rzeką Raba 
OGŁOSZEŃ || E. poleca na obecną porę: cebulki kwiatowe 3% pe vede ziemskie | r ry 50.000 |, 118|” » $ 5, 7, HE gy o e 4 w Górnej wsi polozony ; Wraz Z po- 
E hyaeyntów po 12, 15 1 20 ei» talipany poi | 42 losy Cisañskie Ws. | 10000 |, 144l, „5,7,8,10| 8^ $2 znak ochroony. m v budynkami gospodarcze- 
j 1 sadzonki konwalij krg TEOTAN Z 3 a 538 Ą mi i kawałkiem pola jest zaraz do 

; W dniu 24 października b. r. : A: > 1 E t ki 400 frank. 9) U aas p^ 60000 ; 69|^» » 2). 8, z BST GLOWNY SKLAD ma . . p ; J 
o godz. 10ej przed południem rozpocznie sie 100.000 22) 1000 (gotow = DM rm ix | „o Ju s s = SEDE B. Fragner w Pradze, wy dzierżawienia lub do sprze- 
m agris pibe zy: p-eb złr. 1:50, do sadzenia w gruncie '1000 szt. 3% losy serbskie po 100 frk. | ur d; 000 a MO Tm W " S 3 32 Z dem remi n pom dania.-- Pośrednictwo wykluczone, 
az roznych nowych me Z | 4 zir.; szczepy owocowe: jabłonie, grusze, Wszystkie 'osy razem 5 szt. | Zlciągnień | 21gł.wygr.| , 500| , 16,20, 25, 30/3 2 4 ^ ||| cza | Zgłoszenia przyjmuje i załatwia: 


handlu $. p. Stanisława Micha- 
łowskiego, w magazynie przy ulicy 
św. Jana L. 8 (róg ulicy św. Tomasza, 
Grand-Hotel), poniżej cen szacunkowych. 


wiśnie i śliwki, szt. od 40 do 70 ct.; po 
rzóczki wielkoowocowe 100 szt. 7 złr.; 
maliny 3 złr. za 100 szt.; dziczki jabłoni, 
grusz i śliwek złr. 1:50 za 100 szt., 12 złr. 


Dyrekcya dóbr w Dolnej 
wsi, p. Myslenice. (2481-25) 


Prawo wygrania rozpoczyna się już z dniem złożenia pierwszej wprost na moje ręce 
zapłaconej raty. Z prowincyi pierwsze spłaty należy nadesłać przekazem pocztowym. ę 


Edward Urban w Bernie mor., 


0 tej licytacy i Hays maca oto, kapie 2a 1000 szt. Krzewy ozdobne w 12 od N^ d PE =: 
ma, ch z nadmienieniem, iż można Dę- : : alb € iedenska ` CH TE SA gS 
BE LE HR AE E pid. 100 aat PAL writ Dom bankowy, gr. Platz 25, we własnym domu. hreczana kasza E FINE c Enpa 
szczególne meble, jakoteż całe urządzenia roslin Przy: owyc E Cenie umiarãowa || Uwaga. RZETELNI AJENCI, gdzie ich jeszcze niema, przyjęci r D &ilss9E| m GRZE EE: 
salonów, sypialni, biur itp. (2514-1-2) | pna, z; pa JE zamówienia na wiehce, będą przezemnie we wszystkich miejscowościach. (2342-2-4) WE BESET EE T TEESE g|<ssp] o anang 8 
BONN Ms 17. paździenika 1594 7.| 79 ^ — oesie. l A EH] E-IO EA 
, Y 37 TOTE S"VES sls2x5; ed > ca s 
Dr. Władysław Kastory, Wiedeńska $ Sri zs s AU : H 
= = SG = 
Ed Z zóńsagci|? 
MASSAGE. ———— EIA i eS b. i 
. 9 e T2044 | AB N I 14 Ga "= a E 
: Dr. Michał Kaufmann | , Maine d EmE E heePu b. 
leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni a W IH! omi cesarska per owa A asza, *s|9z9* O WE — 2I za 9 
i pror p Y Ra byste- j © łuskowy, zielony i Żółty E S ESE cil — 2 25 8 Ale. 
, jakot tonig ki i otyłość zapomoc : mos = OS = 
NE (iamacoj wedlug metody p pev. m groch cukrowy, SOCZEWICA, M E 55 E = z A "T 2 a, H 
. . w Amsterdamie. i "a zea, sago, tapioka, grysik 2 Eg $|- SU SZ a ; 
Lh tein aa do 5e) po rode. Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że otworzyliśmy ryżowy, kasza tatarczana 5 KEEDE 
kiej pod Nr. 32. (2358-7-40) . Ex. Rp À julienne, mąka ziemnia- x E 
1 d | k Ó | d k czana, ryżowa, grochowa z 5 
i , , , = 
Najlep. czernidło Główny skła spirytusu, | ler W, roso ISOW, WÓ e | rumu hreczana, tatarczana. A k 
w świecie ! Wszystko w paczkach po 3 
PAROWEJ DESTYLA 600 gramów. E 


Fernolendta 


POD FIRMĄ — 5 TER 4 


czernidło © © e Ld Nasza hreczana kasza, bardzo de 
i likatny i er M Er beri x F a d " h 
czyn $ 
na obuwie a n | S 2 e W stol odputae 'i zastępuje zupełnie poły: r Ie ric a 
wienie mięsne. MOTOR P AR OWY 


Nasza hreczana kasza, jest wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
1zeczenia, najlepszy i najtańszym środ- 
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 


w Wiedniu. 


Fabryka założona 
w 1835 roku. 


o sile 2—16 koni. 
Uznany | am najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu. 

i elektr. zakładów. . 
Wolne od koncesyi, nie- 
eksplodujące, kotły rurowe, 


w Krakowie, ul. Grodzka L. 40. 


Nie szczędząc kosztów i trudu, zaopatrzyliśmy go we własne wyroby 
sporządzone z najprzedniejszych owoców, ziół i korzeni, bez użycia eterycznych 
zdrowiu szkodliwych olejków. Mamy niepłonną nadzieję, że Szanowna Publicz- 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 
czarny połysk 
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Nadzwyczajny dodatek do Nru 


Choroba Cara. 


Kraków 22 października 1894. 


Ostatnie wiadomości stwierdzają zgodnie, iż stan 
zdrowia cara jest beznadziejny. Co do istoty cho- 
roby, pojawiają się w dziennikach rozmaite, często 
zupełnie sprzeczne ze sobą pogłoski. Biuletyny ofi 
cyalne wydawane bywają bardzo rzadko ; autenty- 
czne wiadomości z Liwadyi, a względnie z Peters- 
burga, nadchodzą skąpo, a wskutek tego otwartem 
jest pole dla rozmaitego rodzaju komentarzy, przy- 
puszczeń i senzacyjnych historyj. 

Niewątpliwie najbardziej senzacyjną jest nastę- 
pująca wiadomość, jaką otrzymuje medyolański 
dziennik Secolo z Petersburga: „Straszna wiado- 
mość rozszerzyła się w Petersburgu. Car nie jest 
chory na nerki, jak oficyalnie donoszą: Car jest 
otruty. Niema pod tym względem żadnej watpli- 
wości. Już natura symptomatów wskazuje otrucie, 
a zresztą profesor Zacharin otwarcie oświadczył, 
że przy badaniu kilku kropli krwi cara znalazł 
niechybnie zabijającą truciznę. Skutkiem tego ode- 
grała się straszliwa scena. Śmiertelnie blady i 
wstrząsany obawą, oczekiwał car Zacharina, który 
dał mu słowo honoru, że wyjawi całą prawdę o 
analizie. Gdy sławny lekarz wszedł do pokoju 
cara, nie nie mówił. „I cóż? zapytał car drżącym 
głosem, mów pan, jestem na wszystko przygoto- 
wany.“ „Cesarzu, jesteś zatruty — odpowiedział 
Zacharin, tylko cud może cię jeszcze ocalić.“ Car 
podniósł się z tradem z krzesła, udał się do przy- 
bocznego pokoju, gdzie się znajdowała carowa 
wraz z carewiczem, i odezwał się płaczliwym gło- 
sem: „Słyszycie, Zacharin powiada, że niema ra- 
tunku dla mnie.“ Następnie stracił przytomność.“ 
Dalej powiada rzeczony dziennik, że prof. Leyden 
potwierdził dyagnozę swego rosyjskiego kolegi; 
przepisał on carowi kuracyę mleczną, zastrzyki- 
wanie kofeiny i zmianę klimatu. Car ma jeszcze 
nadzieję, chociaż powiada, że nie chce się widzieć 
w zwierciedle, aby się nie przestraszyć. Zmienił 
się on też do niepoznania. Ma on napady szału, 
podczas których krzyczy i rzuca się. Wysiliwszy 
Bię, szepcze: „Nie chcę jeszcze umierać.* „Napady 
te, wzbudzające ltość, wywołują znużenie, pod- 
czas którego płacze car jak dziecko. Obawiają się 
o jego umysł. Mówi często zupełnie od rzeczy i 
eo chwilę jest wzruszony, jak to się zdarza u lu- 
dzi, którzy cierpią na rozmiękczenie mózgu. W cho: 
robie jeszcze więcej, niż dawniej, obawia się za- 
machu, którego w istocie jest ofiarą. Kiedy i czem 
został car otruty, to jest jeszcze tajemnicą. Na 
ucho mówią sobie, że został otruty perfumą, którą 
skrapiano jego bieliznę.* 

Tak się przedstawia senzacyjna wiadomość Se- 
cola, którą powtarzamy z obowiązku dziennikar: 
skiego, chociaż jest ona nieprawdopodobną. — 
Dodać winniśmy, iż onegdaj wśród rosyjskiej ko- 
lonii w Paryżu rozeszła się również pogłoska, że 
car został otruty. „Nihiliści mieli go otruć perfu- 
mą. Zacharia był pierwszy, który otrucie stwier 
dził i odrazu orzekł, iż niema nadziei utrzymania 
cara przy życiu.* Wybitni lekarze angielscy na- 
tomiast twierdzą stanowczo, iż car ma raka nerki. 
Znany lekarz paryski prof. Germain Seć oświad 
czył współpracownikowi Soir: Od wielu lat po- 
zostaję w stosunkach z Zacbarinem i chirurgiem 
przybocznym Hirschem i nie mogę pojąć, iż moi 
koledzy od początku nie przeprowadzili analizy 
moczu. W rzeczywistości i u zdrowego człowieka 
może w pewnych godzinach pojąwiać się białko 
w moczu, ale chorobę Brighta charaktery zuje cia: 
głe, bardzo obfite białko w moczu. — Nigdy nie 
byłbym doradzał podróży cara do Korfu. Tacy 
chorzy muszą unikać zmiany klimatu, powinni 
pozostawać w równomiernie ogrzanych pokojach, 
a w takim razie można życie pacyenta przedłu: 
żyć o kilka lat. Otóż nie mogę sobie wytłóma: 
czyć najprzód opóźnionej analizy moczu, a po- 
wtóre nagłego pogorszenia się choroby. Zachodzi 
tu jakiś tajemniczy powód, którego nie znam. — 
W każdym razie wszelka nadzieja stracona. Nową 
wersyę o chorobie cara podaje Figaro. Twierdzi 
on, iż jedna z sióstr carowej otrzymała już przed 
16 dniami oficyalaą wiadomość, iż u cara powstał 
obrzęk w lewej klatce piersiowej w formie guza 
(tumor); co do charakteru tego guza nie są zgo- 
dni ze sobą lekarze. Zacharin sądzi, iż jest on 
natury rakowatej i nie da się operować; Leyden 
natomiast uważa go za łagodny i przepowiada 
możliwogć rychłego wyleczenia. Cara leczono bar- 
dzo źle i używano środków najprymitywniejszych, 
a chociaż od stycznia jest on chory, pomyślano 
dopiero w sierpniu o analizie, która również była 
przeprowadzoną powierzchownie, bez zastosowania 
środków umiejętnych. 

Rodzina carska zaniepokojona jest również sta- 
nem zdrowia carowej, u której wystąpiło w gwał- 
towny sposób rozdrażnienie nerwów. Mniemano 
z początku, iż powołanie prof. Mierzejewskiego 
do Liwadyi nastąpiło wskutek pogorszenia się 
stanu psychicznego cara. Tymczasem, jak się zdaje, 
znakomity ten psychiatra został powołany do ca- 
rowej. Powiadają, iż Marya Feodorówna cierpi na 
nerwy od katastrofy pod Borkami, która bardzo 


240 „Czasu; 


szkodliwie oddziałała na jej organizm. Car jechał 


wówczas w wagonie razem z malarzem Zichy'm 


i brabiną Kutuzow, a carowa z córką swa Ksenią 
i obeenie również ciężko chorym synem Jerzym. 
W pierwszej chwili po katastrofie słyszała carowa 


do okoła jęki i nie mogła odnaleść męża, ogar 


nęła ją rozpacz, a potem niezwykłe przerażenie, 
gdy dostrzegła, jak mocując się rękami i nogami, 
wydostawał się car z pod gruzów roztrzaskanego 
wagonu. Na torze kolejowym, rozmokłym wskutek 


ulewnego deszczu, brnęli ear i earowa aż po 


kostki, a rozdrażnienie ich spotęgowało się na 


widok strasznego spustoszenia, jakie wyrządziła 
katastrofa pod Borkami. 17 osób było na miejscu 
zabitych, a między niemi jenerał Szeremetiew. 
Wzruszenia te sprawiły, iż earowa zemdlała, ma 
larz Zichy podtrzymywał ją, a car wziął ją na 
ręce i ze łzami w oczach zaniósł do pobliskiego 
nędznego domku strażnika kolejowego, gdzie po 
dłuższym dopiero czasie odzyskała przytomność. 
Odtąd cierpienia nerwowe carowej ponawiały się, 
zwłaszcza gdy w rodzinie carskiej zachodziły ja- 
kiekolwiek smutne wypadki. Do tych należała 
ciężka choroba jej ulubionego syna Jerzego, któ 
remu towarzyszyła w podróżach na Kaukaz. — 
Niedawno w sierpniu wyszła za mąż jej córka 
Ksenia i zdarzyło się, iż gdy wyjeżdżała ze swoim 
mężem z zimowego pałacu na dworzec w podróż 
poślubną, powóz przewrócił się, w. ks. Ksenia zra 
niła się, a stangret stracił życie. Carowa zemdlała, 
gdy skaleczoną córkę wniesiono do pokoju. A 
wreszcie straszna choroba cara spotęgowała jej 
zdenerwowanie. Carowa już w Spale podczas 
pierwszej bytności Leydena miała gwałtowny atak 
nerwowy. Był to nerwoból scyatyczny; pomoc 
Leydena przyniosła ulgę, ale musiano z powodu 
cierpienia carowej opóźnić wyjazd cara ze Spały. 
W Liwadyi spędzała carowa bezsenne noce przy 
łożu chorego męża, straciła wszelki apetyt, nie 
chciała przyjmować pokarmów, a wskutek tego 
osłabienie jej i rozstrój nerwowy przybrały cha- 
rakter bardzo niepokojący. 

Księżniczka Alicya heska narzeczona następcy 
tronu rosyjskiego oczekiwaną jest dziś w Liwa- 
dyi. Do Warszawy towarzyszyła jej siostra Wik- 
torya i księżna Ludwikowa Battenberska. Wieley 
księstwo hesko-darmstadzcy zaniechali pierwotne- 
go zamiaru podróży z córką, z powodu spodzie- 
wanego w zimie rozwiązania wielkiej księżnej. 
Gaulois donosi, iż zaraz po przybyciu księżniczki 
Alicyi do Liwadyi nastąpi jej ślub z carewiczem 
przy łożu umierającego cara. Według Kreuz Ztg 
uzyskała księżniczka od $w. synodu znaczne u- 
stępstwa eo do przejścia na wiarę prawosławną. 
Takich ustępstw nie przyznano żadnej z jej po- 
przedniczek. Nie będzie ona potrzebowała swej 
dawnej wiary przeklinać, jak tego wymaga rosyj 
ska formuła, ani oświadczać, iż przechodzi na inna 
wiarę, bo spostrzegła, iż prawda nie jest w jej 
kościele, lecz w cerkwi rosyjskiej. Synod zada 
walnia się krótkiem oświadczeniem, iż przechodzi 
do innego kościoła dlatego, aby być jednej wiary 
ze swym przyszłym małżonkiem. 

W. ks. Aleksy wczoraj rano pospiesznym po 
ciągiem przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Liwadyi. 

Warszawa 21 października. Na nabożeństwie 
za zdrowie cara, jakie odprawił wczoraj w sobo- 
rze prawosławnym archirej chełmsko- warszawski, 
Flawian, byli obecni: pomocnicy główno-dowodzą- 
cego jenerałowie Pawłow i Zwierew, senator Me- 
dem, zarządzający kancelaryą warszawskiego je- 
neralgubernatora radca tajny Bożowskij, cała je- 
neralicya miejscowa, naczelnicy zarządów cywil- 
nych i wojskowych. Z rozporządzenia Apuchtina 
przerwano wykłady przed poładniem w uniwersy- 
tecie warszawskim z powodu nabożeństwa za cara. 
W sądzie okręgowym przerwano posiedzenie i 
w awansali I wydziału odprawiono nabożeństwo 
za zdrowie cara. 

Z polecenia X. Arcybiskapa warszawskiego od- 
były się wczoraj w rzymsko-katolickich kościołach 
warszawskich nabożeństwa na intencyę wyzdro- 
wienia cara. 

Wczoraj pociągiem kuryerskim kolei terespol- 
skiej przybyła do Warszawy z Moskwy w. ks. 
Elżbieta Teodorówna, żona w. ks. Sergiusza Ale- 
ksandrowicza, jenerał-gubernatora moskiewskiego 
i udała się pociągiem umyślnym kolei wiedeńskiej 
do Aleksandrowa na spotkanie księżniczki Alicyi 
heskiej. Przybycie księżniczki do Liwadyi spo- 
dziewanem jest jutro w poniedziałek. Wielcy ksią- 
żęta Sergiusz i Paweł Aleksandrowiczowie wyje- 
chali na Krym. 


Wiedeń 21 października. Wczoraj nadeszły 


tu do osobistości z kół dyplomatycznych pierwsze 


listy z Liwadyi. Z dobrze poinformowanej strony 
dowiaduje się N. W. Tagblatt o szczegółach, za- 
wartych w owych listach. Według nich, od swego 
przybycia do Liwadyi jest car zupełnię zamknięty 
od świata. Prócz lekarzy, żony i dzieci, nikt, na- 
wet marszałek dworu, nie ma przystępu do cara. 
Po przybyciu swojem do Liwadyi badał Leyden 
cara w obecności ezterech innych lekarzy i po 
dobno co do dyagnozy nastąpiła zupełna zmiana. 
Zdaje się, iż lekarze chorobę nerek nie uważają 
już za pierwotne lub zasadnicze cierpienie, lecz 
za chorobę następową, która powstała z przyczyn, 


niezgadzających się z owymi symptomatami, jakie 
dotąd, jako decydujące, stwierdzono. Mówią o za- 
truciu, które jaż miało dawniej nastąpić. 

Berlin 21 października. Prywatne depesze 
z Petersburga o zdrowiu eara podnoszą, iż przy- 
stąpiło zakażenie krwi. Cesarz Wilhelm każe so 
bie codziennie kilka razy donosić o zdrowiu cara. 
Rosyjski ambasador hr. Szuwałow powitał na 
dworcu przejeżdżającą tędy księżniczkę Alicyę. 
Rozmowa trwała zaledwie minutę. Niemiecki am- 
basador przy dworze rosyjskim jenerał Werder 
powrócił do Petersburga, odbywszy poprzednio 
konferencyę z Szuwałowem. Tu powątpiewają, czy 
księżniczka Alicya zastanie jeszcze cara przy 
życiu. 

W rosyjskiej ambasadzie o$wiadezono po po- 
ładniu, iż według ostatnich wiadomości nie na- 
leży przypuszczać bezpośredniej katastrofy, lecz 
powolną śmierć. Ponawiającym się pogłoskom, iż 
car cierpi na raka, zaprzeczają tu. Niewiarogodną 
jest wiadomość, jakoby lekarze zgodnie stwier- 
dzili raka. 

„Paryż 21 pażdziernika. Rosyjska ambasada 
nie otrzymała dziś nowych depesz o zdrowiu cara. 
U godzinie 3 przybył oficer służbowy z pałacu eli- 
zejskiego, aby zasięgnąć wiadomości. Na arkuszu, 
wyłożonym w ambasadzie, wpisali swoje nazwi- 


ska między innemi: marszałek Canrobert, minister 


wojny Mercier i szef sztabu jeneralnego Boisdeffre. 
Berlin 21 października. National Ztg donosi 
z Petersburga: Według prywatnych wiadomości 


z Liwadyi, był car wczoraj przez kilka godzin 


bezprzytomnym, co się tłumaczy zatruciem krwi 


częściami składowemi moczu. Czy po odzyskaniu 
przytomności nastąpiła ulga, tego nie doniesiono. 


Petersburg 21 października. Wydany wczo- 


raj wieczorem 0 godzinie 8 m. 40 oficyalny 
biuletyn brzmi: W ciągu ubiegłych 24 godzin 
car nieco drzemal i podczas dnia wstał z łóżka. 
Stan sił i akcyą serca bez zmiany. Puchlina nie 
wzmogla się. Podpisani: Leyden, Zacharin, Hirsch, 


Popow, Weljaminow. 
Londyn 21 października. Evening News o- 


trzymały od specyalvego korespondenta British 
Medical Journał następującą depeszę: W osta- 
tnich 48 godzinach miał car ataki kurezu, które 
poprzedzają bezpośrednio katastrofę. Tym atakom, 
które należy przypisać uremieznemu zatruciu, to- 
warzyszyła czasami nieprzytomność. Prócz tego 
wystąpiło wielkie osłabienie serca, jakie się zwy- 


kło pojawiać już w późniejszych fazach ostrej 


choroby Brighta. Już od kilku miesięcy pojawiały 
się symptomaty wady zastawki dwudzielnej serca 
lewego, która spowodowała dwukrotnie kongestye 
płue i duszności. 
puja teraz zbyt często. Wszelka nadzieja wyzdro- 
wienia jest wprawdzie wykluczoną, ale lekarze u- 
ważają w tym stanie nagłe polepszenie jeszcze za 
możliwe. Tymczasem jednak każdej chwili można 
oczekiwać katastrofy. 


Te niebezpieczne ataki wystę- 


Wiedeń 22 października. Wczoraj do połu- 


dnia nie było tu żadnej wiadomości o stanie zdro- 
wia cara. Konanie potrwać może 2 dni. Do Liwadyi 


został faktycznie za poradą Pobiedonoscewa po- 


wolany pop Jan z Kronsztadtu, który leczy „cu- 
downie* przez wkładanie rąk na chorego, nacie- 
ranie go olejami i powtarzanie przytem pewnego 
ustępu z listu apostoła Pawła. Carowa, która 


w ostatnich miesiącach tak wiele przecierpiała, do- 


stąła wczoraj ataku apoplektycznego. Stan jej 


wzbudza zaniepokojenie. Wskutek bezsenności i 
braku apetytu osłabienie jej i zdenerwowanie wzmo- 
gło się w wysokim stopniu. 

Wiedeń 22 października. Wczoraj przed po- 
ładniem odbyło się w kaplicy ambasady rosyjskiej 
nabożeństwo na intencyę wyzdrowienia cara. W na- 
bożeństwie wzięli udział: Łobanow z personalem 
ambasady, jeneralny konsul Gubastow, szef sekcyi 
urzędu spraw zagranicznych Pasetti z radcą am- 
basady Aebrenthalem, poseł serbski Simicz, liczni 
członkowie arystokracyi, wiela z nich z żonami, 
i członkowie rosyjskiej kolonii. 

Paryż 22 października. Nadana w Liwadyi 
autentyczna depesza prywatna brzmi: Puchlina nóg 
wzmogła się. Car jest zupełnie przytomny. Człon- 
kowie rodziny przystępują do jego łóżka tylko 
pojedynczo, aby go nie zatrważać. 

Kopenhaga 22 października. Według wia- 
rogodnych wiadomości prywatnych, jakie tu na- 
deszły wczoraj o godz. 6 wieczorem z Petersbar- 
ga, apetyt cara polepszył się nieco, zresztą w sta- 
nie jego zdrowia nie zaszła żadna uwagi godna 
zmiana. 

Londyn 22 października. Biuro Reutera do- 
nosi: Tutejszy ambasador otrzymał wczoraj po 
południu z Liwadyi depeszę, według której car 
ma się lepiej. EP ; 

Petersburg 22 października. Biuletyn 
oficyalny, wydany wczoraj o g. 8 m. 50 
wieczorem, brzmi: W ostatnich 24 godzinach 
spał car nieco więcej. Wstał, jak zwykle. Apetyt 
i uczucie podmiotowe nieco lepsze. Zresztą stan 
bez zmiany. 


A 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* — Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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